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I minister skarbu 
może się pomylić

Preliminarz budżetowy na 1934 35, który do 
31 b m. musi być wniesiony do Sejmu, już zo
stał wygotowany. Obejm uj on w dochodach 
2.117, w wydatkach 2.165 —  deficyt 48 milio
nów zrot^ch. Już zgóry w,dać. że dochody są 
sztuczne, ponieważ wstawiono do nion 175 mi
lionów z pożyczki, wobec czego rzeczywisty 
dehcyt t. j. różnica mię-dizy prawdziwemi do
chodami a wydatkami wynosi nie 48 a 223 mi ■ 
Ijonow zł.

Nie jest to jeanak jedyny? „omyłka" w pre
liminarzu. Główna rzecz polega na tem, czy 
wstawione dochody są realne, czy też powta
rza się historja z ostatniem1 baKUzetaroi, (który® 
właśnie lobiono zarzuty nierealności i tak też 
wyszło. Na to pytanie co do realności docho
dów nie może być wystarczającą i rozumną 
odpowiedzią „nadzieja" na poprawę koniunk
tu ry, którą ciągle wysuwają ze sfer sanacyj
nych —  nadzieja taiesamo złudna obecnie, jak 
nią okazała się dotychczas. Jedyną racjonalną 
ipoustawą do wykazania omyłki jest system 
porównawczy7 tj. porównanie z ubiegłym cza
sem.

Budżea na 1932 33 w wykonaniu dał 2.002 
u ul jony zł dochodu. Ale był to dochód ti-.iii- 
nałny, gdyż wliczono do mego 70 milionów zł. 
pożyczKi w B^nku Polskim, czyli że faktyczne 
dochody wynosiły 1.932 milionów zł. W  pierw- 
Szeni półroczu 1933 34 dochody wyniosły 877 
mil jonów zł. Jeżeli sytuacja w dirugiem półroczu 
się nie pogorszy, całoroczny dochód wyniósłby 
1.754 milijonówń zł. —  może o 50 miljonów wię
cej ze względu na większe terminy płatności 
podatkowych. W  tym więc wypadku cało
roczny dochód wyniósłby 1.754 +  50 — okrągło 
1.800 milionów zl.

Jeżeli wnęc na r. 1934 35 preliminuje się do
chody na efektywnie, tj. po odciągnięciu kwoty 
z pożyczki, na 1.942 rtifljonry, wynosi to o 
Okrągłe 140 miljonów więcej, aniżeli w najlep
szym razie da r. 1933 34. Z jakiej więc racji 
preliminarz przewiduje na 1934 35 dochody 
wyższe niż w poprzednich dwóch latach? W o 
bec — pow tarzamy — zfudnycii nadziei na po
prawę konjunKtdry taikie sobie obliczenie nie 
może być uważane za realne1 i stąd wolno 
stwierdzić, że odpowiedzialny za ten prelim i
narz minister skarbu omylił się,

A co z wydatkami? W  porównaniu z 1933/34 
są one tylko o 50 mitjonow niższe, tnimo roz- 
nych juiz zrobionych i jeszcze nas czekających 
oszczędności. W  pierwszem półroczu 1933/34 
wydatki wynosiły 1.014 irrijouów —  na cały 
rok 2.028 miljonów zł. Jeżeli więc na r. 1934,36 
preliminuje się wydaud na 2.165 tj. o okrągło 
137 miljonów więcej —  na jakiej to robi się 
podstawie, gdzie się ujawniają oszczędności? 
Chyb? że zrobi się znowu „cesarskie cięcie" 
tj. zredukuje się płace budzi, a w takim razie 
wydatki, mogą spaść do Doziomu 1933/34. W i
dzimy więc, ze i po stronie wydatków jest 
omvłka.

Sprawa z tem‘ oszczędnościami jest jednak 
oarozo niejasna. Powied/-.ał p. nnruster sikanhm̂
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C a ł ą  s i ł ą  p a r y
Piątkowa Rada ministrów działała szybko 

i spiawnie. Na jearnem posiedzeniu ućhwalono ja
kieś 10 dekretów i rozporządzeń obejmujących naj 
r o z m a r z ę  sprawy: od całych kodeksów do usta
w y  łowieckiej. Pozatem znalazł się jeszcze czas na 
rozpatrzenie budżetu kokjowege —  rzecz zreszlą 
nietrudna wooec istniejącego i zapowiedzianego 
deficytu.

Gdoywa się —  jal; wczoraj pisaliśmy —  wielki? 
sprzątanie. Itząd ma dobre seice, nie chce zioytnio 
Sejmu przeciążać, sam zalalwia wszystko, co po
padnie pod rękę. Od czegóż są pełnomocnictwa 
i brak obawy przed uchyleniem jakiegoś dekretu? 
W szak Laka maszyna ustawodawcza pracuje da
leko pięcizej niż puwolna maszyna parlamentarna

z tym w  dodatku zvsk;em, że biurokraci minlste- 
rjalni megą swobodnie się wyżyć, nie mając po
trzeby stawać w  ogniu krytyki i pytań ciekąwych 
poidów.

Po tej ekspresowej pracy można poznać, że zbli
ża się pora otwarcia sesji sejmowej. Gdy .posłowie 
zbiorą się „od 41 października", nie zostaną obar
czeni kilku kllograman i druków sejm owych, gdyż 
zapnie się ich tylko preliminarzem bueżetowym 
i jakiem iś drobiazgami dla wypełnienia czasu 
podczas obrad kom isyjnych A jeżeli w dodatku, 
jak powiadają, Jiasiąpi odroczenie sesji na 30 dni, 
to w  grudn.u już zupełnie nic nie będzie do robo
ty, o ile nie zesłanie do tego ozasu „uzgodniony" 
projekt konsytucji.

W obronie kultury
M ŁO D ZIE Ż UN1W, JAG IE LL,

ZA  U TR Z YM A N IE M  K A T E D R Y  PRO F. K O I A
Studenci Uniwersytetu Jagiell., którzy dotych

czas słuchali wykładów i uczęszczali na semina- 
rja  prof. Koia (którego kaicdra dziejów  kultuiy 
p ilsk iej została skasowana zarządzeniem m ini
sterstwa ośw iaty ), podjęli ostatnio akcje, mającą 
na celu skłonienie władz do czasowego p izynaj- 
m uiej przedłużenia prof. Kotow i możności w y 
kładania. W  tym celu sporządzono odpowiedni 
mem orjal do m inisteislwa ośw iaty i zebrano do 
tej pory kilkaset podpisow. W  inemorjale tym 
zwraca młodzież akademicka uwagę na dotkliwe 
straty, jakie poniosłaby w siudjach v. raaie, gdy
by postulatu tego nie spełniono. Szkody te pole
gałyby na niemożności ukończenia sludjum,, w

że wobec pow odzenia pożyczki niema pogrzeby 
uciekać się do „drastycznych" oszczędności. 
Jest to obecnie temmniej ootrzeone, ileze po
życzka zamiast pierwotnych 130 dała około 
350 milionów Cóz z tego, kiedy nawet mimo 
tego powodzenia przyszły rok zamyka się de
ficytem, o dalszych laiach lepiej nie mówić, 
a oo roku, nawrot co dwa lata, pożyczki robić 
nie imożna. Chce czy nie, p. minister ska-rbu 
będzie musiał sięgnąć do oszczędności i wtedy 
się pokaże, czy i jak daJece będią one &rz- 
styczne.

W  rezultacie nowy preliminarz okazuje się 
taksamo nierealny, jaik wszystkie poprzednie 
budżety sanacyjne w  okresie przesrleniowym. 
To zjawisko będzie naturalnie przedmiotem 
szerokiej dysłkusii w komisji budżetowej i w  
Sejmie, oo jednak z tego wymknie? Większość 
tu utnie, tam doda parę nr >onów, ak tenoru 
budżetu to me zmieni. Wyjdzie 011 % rąk BB  
talkisam jak poprzedni: z większym deiicytem, 
aniżeli chciano się przyznać. Rezultat będzie 
talki że zje się pożyczkę, przeprowadzi się re
dukcje, osłabi się jeszcze siilniej życie gospo
darcze.

kiórem poważna część m łodzieży jesi już znacz
nie zaawansowana. Memorjal zostanie w  najb liż
szym czasie złożony władzom uniwersyteckim.

P ro k u ra to r polski 
w obro n ie...  Hitlera
W  pierwszych dniach paździeunika wydał K o

m itet Centralny „Bundu 1 odezwę w  form ie afisza, 
w  języku pols-kim i żydowskim, wzywającą do 
bojkotu towaiów  z Niem iec hitleiowskich.

W  czwartek zjaw iła się w  drukarni Engelber- 
ga w Tarnowie, gdzie odezwa była drukowana, 
joolicja 7 nakazem konfisncaty afisza 

Konfiskata nasuypiła z powodu* obrazy kancle
rza Rzeszy niem ieckiej Hitlera.

Cc myśleć o tej konfiskacie —  me możomy nu. 
pisać zt względów ceiizuralnych...

Perpetuum  mobile
REO R G AN IZAC JA  K A S  CHORYCH 

Dowiadujem y się, że w  Kasacn cnorych nastą
pić ma znowu reorganizacja. Obszar, przydzielo
ny Kasom z początkiem ubiegłego roku, okazał się 
za duży, Liczna jvas ma być nieco zwiększona, na
tomiast teren ich działania będzie zmniejszony.

Jak w.aaomo, „reorganizowanie" Kas chorych 
trwa od połowy 1929 r. O jednem iylko nie sły
chać: o wyborach do ciał kierujących Kasami...

Po zgonie tow. Kaszyńskiego
Gzoigodna Tow . Senatorko Kłuszynska:
Proazę przyjąć w yrazy współczucia z powodu 

tai przedwczesnej śmierci Jej męża, serdecznego 
towarzysza, nauczyciela robotnika Śląska Cieszyń
skiego, N ie zapomnimy nigdy Jego ofiarnej oracy 
na Śląski- w  uświadamianiu robotnika tak pod 
względem  narodowym, jak i klasowym. Prarą 
swą ofiarną dopomugł dźw ignąć się robotnikowi, 
toteż robotnik śląski bedzie wspominał ze czcią 
tę ofiarną i szlacnetną posiać Jej męża.

Józef Jedynak-
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U t m a  praw
Skazani działacze PPS i Str Ludowe

go z procesu brzeskiego, jak wiadomo, 
pozbawieni zosiali praw panicznych 
i obywatelskich praw honorowych. Utra
ta praw publicznych obejmuje: utratę
biernego i czynnego prawa wyborczego 
do ciał ustawodawczych i samorządo
wych, u‘ raię udziału w wyimarze apr..- 
wiedliwości (w charakterze sędziego, 
ławn»ka i adwokata), utratę urzędów i 
stanowisk publicznych (np. profesora 
zakładu naukow. akadsmiok,). Utrata 
praw honorowych obejmuje: utittę ty
tułów zaszczytnych, orderów i odzna
czeń

W edle uzajaamenia projektu Irodek 
su karnego, syorząófconego przez Kam - 
S)Y Kodyfikacyjną, pozbawienie praw 
jest karą dodatkową, mającą na celu 
zabezpieczenie społeczeństw a • przed 
spi awcą, a nie karą wymierzor.'4 dla 
zrobienia mu przykrości

P r o j e k l  k o d e k s u  k a n n e g o  K o m i s j i
Kodyfikacyjnej nie znaj systemu przy
musowych skutków skazania Stojąc 
zasadniczo na gruncie możliwie najdalej 
posumętet indywidualności kary, pro- 
jest konsekwentnie dopuszczał szerokie 
ramy władzy sędziego w zakiesie sto
sowania kar dodatkowyon, laleznie od 
uznanej przez niego potrzeby imdywi- 
dua’nego wypadku. Przvczem w id ie 
Komisu Kodyfikacyjnej, utrata praw pu
li cznych oraz praw honorowych mo 
gła być orzeczona prze z sąd TYl-KO 
w  wypadku skizama na więzienie za 
przestępstwo popełnione Z CHFrCI ZY 
SKIT LUB INNYCH NISKICH POBU- 
DFK. Komisja Kodyfikacyjna pisze do
słownie na str. 62 zoszytu 47 swoich 
prac: Podkreślono natomiast niskie
pobudki orzestępstwa gdvź one TYLKO  
(podkreślenie naszej stanowić mogą 
słuszne usprawiedliwienie odebrania 
skazanemu, czy to szczególnych wyró
żnień, jakiemi dotąd darzyło go społe
czeństwo, czy to nawet powjzechoycb 
jra w  publicznych, z jakich korzysta ka
żdy obywatel państwa’1

Tak było według projektu Komis! 
K o d y f i k a c y j n e j ,

Projekt kodeksu karnego Komisji Ko- 
’d\f>kacy'nej ujrzał światło dzienne ja
ko prawo obowiązujące, w lipcu 1932 r. 
po dokonaniu w  pro:ekcic tym zmian i 
p-^eróbek przs I Minisferjum Sprawie
dliwości.

I oto przepis projektu kodeksu został 
zmieniony w ten *posób, te  w pewnych 
ściśle okres’ onych wypadkacti sąd MUSI 
orzec utratę praw, a minowicie w  razie 
skazania na karę śmierci lub dożywot
niego więzienia, na karę więzienia po
wyżej lat 5. gdy zbrodnia została po
pełniona z chęci zysku, oraz na karę 
więzienia za zbrodnie stanu lub zbrod
nie przeciw interesom zewnętrznym 
Państwa przyczem w wypadku skazania 
z a zbrodnie stanu lub przeciw intere 
som zewnętrznym Państwa utrata praw 
następuję OBOW IĄZKOW O, nawet 
gdi „zbrodnie" te zostały popehitone 
rie  z niskich pobudek 1 nie z chęci zys
ku a z pobudek ideowych 1 szlachet
nych W  ten soosób między obowiązu
jącym kodeksem kurnym a zasadami 
projektu tego kodeksu Istnieje w lewe- 
sti’ utraty praw zasadnicza 1 nader cha- 
raktr rystyczna sprzeczność. Gdy Kom?- 
sja Kod.fikaey na oparła swoje stano
wisko na ogólnych podstawach NAUKI 
pr3’,va karnego, rząd zajął slanowiake 
Z£ ?ne ze rwą POI IT Y K A  ogólną prze
prowadzenia ze swoimi przeciwnikami 
Wa'V i nr odcinku „prawa" 1 aądownfc- 
t v  r apr mocą także przepisów kodek
su karnego,

JÓ7EF LITAUEF

P o  „ s u R c e s i e " . . . !
Praso , .sanacyjna'’ jeszcze nie 

przesiała rozpisywać 9ię o pow odze
niu „P o życzk i narodowej", tłoma- 
cząc ją naturalnie na swó sposób. 
Równoczes, ue jednak poM w iły  się 
zestawienia cyfrow e, lu stru jące u- 
dzia ł posziczególnych grup społecz
nych w  subskrypcji.

W obec tego w arto pożyczce posw .4 
cjŁ jeszcze parę słów  n>a to, by ją  o- 
ś w ie t le  ze strony w łaściw ej.

Na posiedzeniu „Kom itetu  Pożycz 
ki N aro*low ej” , zwołanem  zaraz po 
jej rozpisaniu —  najbardziej w  ca łt i 
tej sprawie miarodajna osoba, bn M ‘- 
nister Skarbu p- Zaipadzkl, wskazu
jąc na źródła, z których pożyczka 
powinna być pokryta, pow iedzia ł 
tak*

„Ale choć nasz rynek finansowy jest 
ubogi i mało ożywiony, to jednak ist
nieją W kraju pewne kapitały, kapita 
ły oośc znaczne, które w  tej chwili są 
esy to wrcoian 1 obrotu, czy tez od
grywające w obrocie mato wybitną ro
lę. Te Kapitały Istnieją w ilość.' znaca - 
nie przekraczającej IZO milionów".

W  słowach pow yższych  Mim :stei 
Skarbu w  sposob c i  nadto wyraźny 
wskazał n ietylko na źródła, z którycn 
pożyczk* powinna być pokrytą, a Je i 
na ro lę , iaką powinna ona była speł
nić Zadaniem j«> mi m ewie e była 
w ydobyć ze skrytek wszystkie pocho
wane tam, leżące bezpożytecznie  a 
ytjąc martwe kap ita ły  i oddać ie na 
zrównoważenie budżetu. bv nie trze
ba było  uciekac się do tał Ich cięż 
kich i zupełnie już ryzykownych  ope- 
racyj jak np- obniżka płac urzędni
czych, nowe ciężary podatkowe i t. p.

Takirh  wolnych R a p ita fó w , pocho
wanych głęboko, , zw łaszcza w  ban
kach zagranicznych znajdu je się - 
jak o tern już pasaliśmy —  na tvle. 
że w ystarczyłoby na przeszło dwu-

Maharadża i europejczycy
Jak doiiószą z Bond-aju, został nu umio- 

isk wicekróla m dyj taetroninow&ny mana- 
radża D E W A S U , a do kierowanie, sprawa
mi kraju wyznaczone angielskiego admini
stratora. Krok ten uzasadnia sic z/cm trak- 
totitaniArt przez maharadżę poddanych i 
roztrwonieniem pieniędzy, zebranych z lu- 
dnuici za podatki. Maharadża Deumsu jeni 
w eiągu krótkiego czasu trzecim już panu- 
jęoym w lnajach, który z poioodu stoso
wanych metod zostaje usunięty od wktdry

Jtet to bardzo pięknie ze stroni euro
pejczyków, te ujm ują si- za krzywdy bied
nych Hindusów, poddanych nieludziach 
mc hjiradiów, o ile i piękniej byłoby, gdyby 
wystąpili także w obronie ludów euroncj- 
tk irh bo czyi tylko maharadżowie ile  ob
chodzę się te swym ludem? Czyi tylko 
władcy indyjscy trwonią picn.iądze s po
datków? Czy jedynis indyjskie metody rzą
dzenia sa nieznośne? A mote to maharadża 
Dewarn szczególnie tle  rządził? A może 
tesla? przeciwników politycznych do obo
zów koncentraouinuch? Czy może wrest 
de przyjął do służby państwowej bandy 
terorystów, któremi posługiwał sis w zwal
czaniu epozucjif A może pieniądze skarbo
we zużył na zjednanie sobie stronników lub 
na wykonanie sbrodn- na swoich przeciw
nikach? Może za te pieniądze, o zgrozo! 
oraanizowat brunatne koszule?

Ponieważ o podobnych zbrodniach, póki 
Europa Europą, nik* nie słyszał, przeto 
zrozumiałem jest, że Anglicy musieli tam 
wyznaczuó administratora, któryby rora- 
wami Dcwasu po europejsku pokierował.

Jednakże przed pau’zięHcm drakońskiej 
decyzji o detronizacji maharadży, należało 
po na jakiś czas wysłaó do Europu, aby 
przyjrzał się, jak w niektórych krajach 
rządy jedynie i  wyłącznie dobro mas ludc ■ 
wuch mają na względzie, a pieniądze po
datkowe tylko na cele socjalne wydają.

Dobry przykład zrobiłby swoje i  nie do
szłoby do takiej ostateczności, jak detroni
zacja. X . Y. Z.

krotna pokrycie p o iy c z k - ..
Słuszność słów  M inistra Skarbu 

jest chyba dla każdego widoczną, Ce 
lem pożyczk i jest przecież zrówno
ważenie b u d ż e t u , Z tego wynika, 
że pożyczka nie inogła i nie powinna 
byt a sięgać do tych źródeł, z któ
rych budżet państwowy czerp : <= w o 
je norm alne bieżące wpływy  W sze l
kie bovr«sm osłabienie tych źródeł 
muM wprosł autom* tyczn ie obniżyć 
nawet te skromne dochody, na jakie 
Skarb Państwa bezy, czy li ten sa
mem zwiększyć deficyt b u d ie to u y  
ponad przewidywaną jegc wysokość.

A  to w ytw arza  błędne koło, z któ
rego już idema wyjścia.

Już w  jednym  z poprzednich a rty 
kułów pożyczce poświęconych wska
zaliśmy ua to, i e  „uosób przeprow a
d zan a  subakrypoji, ze słuszną dyrek 
rywą M inistra Skarbu zupełnie sprze
czny, grozi zupełne,n wypaczeniem  
zadania, jakie pożyczka miała speł
nić-

Tak się też stało, co oajlepnej o* 
św ietla cyfrow e zestawienie w yn i
ków subsikrypri-.

Pokazu je się, że słow ny ciężar ca
łe j subskrypcji —  blisko je j po łow a! 
—* pr/et zucony został na barki eRO- 
nomicznU najsłabszych mas p racu ją 
cych, k tó r i nic po iiad^ jąc żadnych 
wolnych kapitałów, musiały odda
wać na pożyczkę bardzo poważną 
część —  bo 50, 75 a nawet 105 p ro 
cent! —  swych przeznaczonych ha 
konsameję miesięcznych uposażeń Że 
to pociągnie za sobą silne ogranicze
nie siły konsum cyjnej tych mas a 
zatetn ograniczenia obrotów  gospo- 
dcrczych  i płynących stad dochodów 
parWwa, ł o chyba aż nadto '-asne!

Jakie zaś przytem  wobec pracow 
ników państwowych. samorządo
wych i prywatnych, umysłowych czy 
fizycznych stonowane by ły  metody  
„zachęcania" do subskrypcji, to wszy 
stk:m wiadomo.

Jedna rzecz przyten. mezmierrwe 
test charakterystyczna O to czynni
ki miarodi me w idoczrie  bardzo sła
ba m iały nadzieję, by .zaprzy jaźn io
n y" i „w-soólioracuiący" z Fządem  
,,Lewia*an" przem ysłow y i rolny- - a  
w iec ci co  m aią wolne kap ita ły ! —  
chciał dużo na pożyczkę ofiarować, 
skoro ca ły  impet „propagandy po
życzkow ej' zwrócił się w łaśnie ku

najbiedniejśzyrr masom pracującym .
W  rezu1tacie na ogólną  * u . m  340 

m ilj. zł., którą —  jak dowiadujemy 
się *  zestawień.a —  przynosi sub
skrypcja, udział całego świata pra
cy, a wię< najuboższych wynosi co- 
n ajm rie j 43.8 procent, czylr bez ma
ła P O Ł O W A l  i to bez „wolnych za
wodów  bez „m łodzieży  szkolnej , 
bez wk>iciansiwa, bez rzem iosła.

Natom iast cały przem ysł, a w  ęc 
wodzący dziś re i w  B. B. W . R- nas-z 
„Lew ictan  ‘ subsarybował tylko... 14.2 
P R O C E N T  ogólne i sumy. ̂

Inna grupa „Lew-iutana , m iar owi
cie cały handel, o fia rowJ na p o ży c i 
ką 9.5 procent.

\  cóż dali „w spółpracujący z 
Rządem  w ielcy obszarnicy? C to ich 
cala ,pomo< w  kłopotach finanso
wych Rządu oprowadza ię dc- o.ro- 
bnego uiamka 2 3 procen. 1 zcsid." 
wierna Oow.adujPn.y się tałnej cieka
w ej rzeczy, że drobniejsi rolnicy  ? * 
n iżej 60 baj dek larow ali p a  pożycz
kę duleko w ięcej bo 5.3 P r ° f e?‘ y 5  
n iże li „współpracujący t o ,  B, W .R .  
uńelcy 'ziem ianie.

G iy  zatem zestawim y to, co wyci
śnięto na pożyczkę z mas pracują
cych z tern, co na mą o f ia.rowa- ca
ła polska klaso kapita listyczna, w y  
znaiąca dziś tak gorliw ie „ id eo log ię  
pom ajową" i ciesząca się wpływamy i 
przyw ilejam i, pokaże *ię, ł*  u c7-c 
• zei-okich mas pracowniczych wyno
si około 44 procent, podczas gdy u- 
dział całeao „Lew iatana", rrzem yoło  
wego i rolnego, dochodzi M k o  do -.
26 procent!

C y fry  pow yższe m ówią same za
siei ie. , .

Dokonywanie subskrvpcu - poszło 
drogami zupełnie sprzecznemt Ł |CTn 
co o pożyczce m ów ił M inister Skar
bu.

G dy sie ponadto zważy, że pożycz
ka ma cnarakier czy$:o konsuracyi- 
ny a nie produkoy.ny i że w  70 p ro 
ce n ta c h  oparła s ę on? na t\ch w 1 
nie źródłach, z których budże* pań
stwa" czerp ie swe dochody  ̂ bieżące, 
^oba-czymy, te  ca łv  „sukces p o ż y c i  
ki surowi dza sie do rozm iarów  bar
dzo a bardzo skrom nych

O samych konsekwencjach, w-mika 
jących z pożyczki, pom ówi się obszer 
niei p rzy  debacie nad nowym  budże
tem. ^cZ-

f ę b n y  b i j u  w  b ę b n y
P. de Keriiles, korespondent rzym

ski jednego z dzienników pary skich, w 
iartykule streszczającym rozmowę z mi
nistrem „wychowania narodowego" —  
Riccimi, tak oto przedstawia istotę i sy
stem faszystowskiej edukacji:

Od SZÓSTEGO ROKU ŻYCIA mały 
mieszkaniec Musaolinji jest już wpi
sany do organizacji p n. Balilla, gdzie 
utaję nę małym żołnierzykiem, umundu
rowanym, maszerującym w takt bębna 
•te. Mając LAT CZTERNAŚCIE awan
suje na „awangardzistę * (wioska „Striż 
Przednia.") i składa przysięgę: „Ślubuję 
być posłusznym Duce bez zastrzeżeń, 
oddać wszystkie rwoie siły w służbie 
rewolucji faszystowskiej i przelać za nią 
swą krew”. W  OSIEMNASTYM RO
KU ZYC1A „awangardzista” przecho
dzi do innej organizacji p. n. „giotrani 
fąscbti" (młodzież faszystowska), skąd 
już prostf. droga do —  partii p. Mnsso- 
lini'ego i związanych s tą przynależno
ścią przywilejów. Edukacja skończona.

Na niedyskretne trochę zapytanie pa
ryskiego korespondenta, „czy to pra
wda, że nauczyciele tzkoJni ZMUSZ A- 
JĄ DZIECI do wstępowania w szere
gi Ealilli", —  p min. Rico odpowie
dział dyplomatycznie: „Nauczyciele są

er tuz si ami faszyzmu. My ednakie 
powstrzymujemy się od piesj ... 1 a-
szystowskf dostojnik nie raczył tytko do 
powiedzieć, co "żałoby się z tai ‘m nau
czycielem, który ,,entuzjastb"(!) faszyz
mu nie byłby, orz-najmniej »e wzglę
dów czysto życiowych.

Przy końct* diuzszej rozmowy dzien
nikarz francuski zapytał wreszcie fasay 
stowskr ekscelencję, czy nśa owais, 
przez upartyjnienie i poważa :hna mili
taryzację systemu w^chmmwc*, fo 
rząd p. Mussolinkedo PRZYGOTOWU
JE WOJNĘ. Na icr ekscelencja talnm 
odpowie banałem: „Trzebi abyśmy byli 
silni, aby nas rmmektowann. Należy
nam się szersze miejsce na swiecie"—»

W  ten sposób przedstawimy się cele 
i metody stosowane przez faszyzm wio
ski w dziedzinie „wyohowanła państwo
wego", Nie potrzebujmy podkreślać, 
że ten faszyzm, podobnie I każdy Inny, 
nprfruje swój ideał w takiej 01 ganiza- 
cji państwa, aby stało sir one „zba
wienną" (dla interesów kapitalizmu) 
kombinacją.., więzienia i koszar, stąd 
więc i dobór cdnowiedrich środków 
maiacych prowadzić do urzeczywistni* 
nią tego „ideału",

RA
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S a m u e l  Z b o r o w s k i  a  B r z e ś ć
P o l  tytułem „H istorja“ zamieścił poseł 

Stanisław Strońsid w  „Gazecie W arszaw 
sk ie j' następujący uwagi godny artykuł: 

Podobno w  naszych czasach wszystko prze- 
brzm iewa, jak z bicza trzasnął, bez śladu Gzy ma 
tak przebrzm ieć i  sprawa Brześcia? W idouznie 
nie jest to dostatecznie pewne, bc chce się je j do 
tego dopomóc, stawiając na niej... krzyżyk hi- 
storjL

Z hiotorji dobrze „est. uczyć się dla życia, sko
ro h : tor ja magistra vltae, aie nie jesi dobrze 
w  historję... ucielcać z  życia.

Baidzo szumnie nrzmiały, po wyroku w spra
w ie brzeskiej, słowa głównego pisma obozu rzą 
dz^Cfgo („Gazeta Polska N r 276):

„Proces trwał nie lata, ale wieki... Był to bo 
w iem  nie proces Heisiza L ic  barmana j towarzyszy, 
ale proces gasnącego świata... Upiór Zborowskie
go— Na ław ie oskarżonych naprawdę siedziała 
właśnie Polska szlachecka... Cóż stąd, że Lieber- 
man nie ma 'ndygenalu, że W itos chodzi w dtu- 
fuch omach... W yrok  w  sprawie centrolewu na 
zw ać można końcem Polski szLachtckiej..."

Mamy jeszcze w Polsce ucho na dźwięki przt- 
ozlości w teraźniejszości. Rozrozniamy, gdy coś 
nrzmji rzetelnie, a gdy coś fałszywie. N ie wszyst
ko dlatego, że przeniesione w  siarę czasy, chwyta 
za serca i za umy sły.

Byw ają zestawienia trafne, bywają mierne, b y 
w a ją  desperacko kiepskie: jak właśnie przykład 
poucza.

W itos i Lieberman pograbowcami Polski szla
checkiej? Oni sami dobrze w iedzieli i wiedzą pod 
jaki om i znakami szli przez dziesiątki lat, a wszy
scy dokoła wiedzą to i w idzą równie dobrze. Kto 
puszcza się na takie przekrzyw ianie spojrzenia, 
♦em u 'już wszystko układa się naw yw rói i nie 
dostrzega nawet, ż t długie buty nie są równicą, ale 
podobieństwem m iedzy W itosem a staroazlachet- 
czyizną. I cóż w łaściw ie poza tą chybką, zostaje 
z  zestawienia, wryciąganego dosłowme za ucho 
długiego buta z lewej nogi i to w złą stronę?

Nadto zaś byłoby może lepiej nie wycierać tak 
znowu wszystkiego, pa zy każdej sposobności i 
wbrew sposonności, Polską szlachecką. Be ta 
Polska azlauhecka niejedno w  naszych dziejach 
-jffobda i na szczęście nie we wszy stkiem się skoń 
czyła. A le, gdy m yśl w ejdzie na krzywe i kręte 
arogi, zacierają się i takie podstawowe poczucia. 

M ów i się nam  o upiorze /bor ov.sk;cgo:
„Jest karykaturalna różnica m iędzy p  Herszem 

Liebem ianem  a Samuelem Zborowsk/im, a jednak 
b y ł to ten sam proces w tedy i dziś.;/’

O karykaturach lepiej bodaj me mówić, bo 
przecież takie zestaw ienie na Zborowskim  się nie 
kończy, ale m yśl szuka Batorego t Zamoyskiego 
i .. nie znajduje.

Kto m ów i o buncie, mus myśleć o  prawie, a 
Słowacki, który się także tlochę za jm ował Sa
muelem Zborowskim , rzuca tam gdzieś słowo o

...innym krajni. 
Gdzie prawo rządu jest w  króla lokaju...

Je*,li zatem zestawienia — to trafne, a już ko
niecznie rzetelne.

P-zedewszystkiem jednak Zborowski w  r. 1584 
ma swoją mstorję, a Brześć w  r, 1930 ma... swo
ją  histoi ję. I w tamtą z tej się nie ucieknie. Spra
wę Zborow skiego trzeba roz waza u na tle dwu clek- 
cyj z  przed 350-oiu lat, a sprawę Brześcia na tle 
Oblatnich wyborów. K to chce jedno drugiem 
oświetlać, m y li się, przypuszczając, że cokolwiek 
w’ ten sztuczny sposób.. zaciemni.

Co najw yże j przypomni Się tylko, że Zborow- 
sk„ by ł także w więzieniu, że dokładnie wiadomo 
było, jak : co działo się w tern w iężen iu , że nie- 
tylko nic z Jego o tem w pamięć w ieków nie poszło, 
ale nawet zostali wspomnienie szlachetnych od
wiedzin Zamoyskiego w  celi w ęziennej.

Tak było w  Polsce trzy i pól wtieku emu 
A  dzisiai?
Pocóż nasuwać pytanie, czy skończył się okres., 

narodzin upiorów: może nowe stę rodzą i pójdą 
w* historję?

YY <asnie pytanie, co w Polsce jest godnt, a co 
nie gudne w ielk iej przeszłości sprawiło, że spra
wą Brześcia tak szeroko port,szyły się umysły 
w  Polsce I to od Pry-masa zaczynając i profeso
rów  Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dlatego w ła
śnie, że na swych stanowiskach czują się piastu- 
n im_ dostojnej przeszłości, przypomnieli, iż  na
kłada ona obowiązki teraźniejszości

Jakżeż da wme, wobec poruszenia sprawą 
brzeską, które szło tak wysoko i tak zarazem sze 
roko, brzmi nieoczekiwane zdanie:

„Cały rumor, jak i potrafiono uczynić koło 
Brześcia, nie był też niozem innem, jak objawem  
soli ia rn ośc  me klasowej, nie społecznej, lecz oby
czajowej, powiodiziećby można, towarzyskiej pra
w ie .

Oto m -aia istotnie niezwykła, nawet... towarzy
ska i  obyczajowo dowolności przedstawiania zda
rzeń dzisiejszycn w  sztucznej oa nich ucieczce 
w przeszłość.

Lecz upiór nowonarodzony nie da się, to pew 
na, zagnać... w  przeszłość, bo nieuchronnie pó j

dzie... w  przyszłość.
Sztuczne usiłowania nic ją zawsze jakąś słąbę 

stronę. Tu ciągną, a tymczasem lam odsłaniają. 
Jest też osoone powiedzenie o silach, które, zło 
zamierzając, coś dobrego przy tem zdziałają.

Bo tem sięgnięciem  w historję pnzypom o;ano  
tylko bardzr w  porę, że zaw sze jeszcze puzostaje... 
wyrok hiSiorji.

—  o o c -  -

Z serji procesów politycznych
PRO C/S K S IĘ D ZA  BAGHOD1 Z R A K S Z A W Y

W  ubiegły czwartek zaczął się przed sądem 
grodzkim  w Łańcucie pi oces przeciwko ks. Rad io
cie, pyremu proboszczów w  Rakszawie, oskanżo 
■nemu o wygłoszone przezeń kazanie.

Sędzia: Gzy ks:ądz brał czynny udział w  wybo
rach w  1936 roki1?

Osk.: Tak, agitowałem za jedyniką
Adw Lawo: C zj ksiądz należy do jakiej partji 

politycznej?
Osk.. T e ia z  nie należę. * ’J '-j}

M SZA ŻA ŁO B N A
Prokurator: Proszę m. opisać mszę żałobnąi, 

która była odprawiona 19 marca?
Osjc : Uanarf gospodarz i  musiałem odprawić 

za niego mszę żałobną dnia 19 g o  marca.
Prokurator: T o  znaczy, że ksiądz oćp-awiał 

muzę w  cza rnym ornacie?
Osk : Tak,

Prok. Gzy msza była odprawiana w  tym sa
m ym  czasie, kiedy na im ien iny min- Piłsudskiego 
zeszły się dzieci szkolne do kościoła?

Osk : Tak.
’ Następnie zeznawał -jako świadek oskarżenia 

komisarz potioji Nówaikowoki. zr any już z  proce
su grodziskiego 

Sędzia: Co pan w ie o sprawie księdza Bachoty,

U S T  ŻEL A ZN Y  RB 
Świadek: Księdza Bachotę słyszałem kilka razy 

pr^omawiającego. Występował on przeciwko rząr- 
dow i czemu się dziw iłem , bo przyjechał z listem 
żelaznym BB.

Na wnióoel obrońcy odroczono rozpi i « ę .
Dnia 9 listopada m? przybyć na rozprawę 

ksiądz Lech z Przemyśla, który- ma występować 
jako ekspert ocenić /godność cytat w  kazaniu 
jsB. Bachory.

N a ś l a d o w n i c t w o  n i e  m o ł e  z a s t ą p i ć  
p r a w d z i w e !  w a r t o ś c i !

Tutki „P r ma Aida,ł przedstawiają jakościowo najwyższy stopień 

doskonałości, niedościgniony przez sądne nne wyroby. T u tk i 
„Prima Aida" opakowane są w oryginalne, niebiesko - czerwone 

pudełka po 150 sztuk za 35 groszy. Wszelkie naśladownictwa 

najdoskonalszych tutek „Prima Aida są tylko dowodem ich
j  »

nadzwyczajnej wziętości w całym kraju.

Rosja i Japonja p rzyg o tow u ję  się do wojny
Sytuacja na Dalekim W schodzą z  każdym 

dniem zaoshza się, groźba w ojny japońsko-rosyj 
skiej staje się coraz aktualniejszą. Wiadumo, że 
Japonja ta zyma w  Mandżurji w ielną anmję; w ia
domo też, że Rosja w ysyia  na granicę mandżur
ską uwaz nowe siły, przyczem W laay wosiok 
i Błagowłeszczeńsk są cernralnemi punklam zbor- 
nemi tych sił.

Jakie są powody giożącego konfliktu, w iadomo. 
Zev,nęirzi,ytm powodem jest zatarg o posiadanie 
kolei wschoduio-chińskiej, prawdziwy jednak po
wód leży w  ek>puuizji jopiYńskicj zagrażającej Ro
sji w  podstawach je j pano^ ania na Syborji wscno. 
oiniej. W  obu zresztą państwach nie przebrzm iały 
jeszcze echa w ojny 1904/6 —  Rosja nie może za 
pomnieć swej klęski, japon ja  nie może odżało
w ać że tak małe ze zwycięstwa odniosła korzyści.

Obok pj zygotowań m ilitarnych robią oba pań
stwa takize przy gotowaniu dyptommyczne. szuka
ją sprzymierzeńców względnie zabezpieczają so
bie przez zneutralizowanie wrogow tyły. Rosja 
w  tyim wyścigu odniosia znaczny sukces: sioi 
przed

U ZN A N IE M  S O W IE T Ó W  PR Z E Z  S T A N Y  
ZJEDNOCZONE.

W  tym celu nastąpiła wym iana not między K a li
ninem a Roosevellein z tym  wynikiem , że do W a_ 
ńzyngiuTiu w ydelegow any został LJtwi notw dla 

przeprowadzenia os -a tocznych rokowań. Nie ule
ga wąupliwośei, że doprowadzą one do pomyślne
go wyn.ku, ponieważ porozum ień:e leży w- inte
resie obu strotn: izimrowno Rcoija jak  Słony Zjedno. 
czasie są zagrażane pitcez Jc.ponję i oba m ają 
wspólny interes w  niedopuszczeniu Japonji do 
połknięcia Ch>n, co raz na zawsze naruszyłoby 
równowagę na oceanie Spokojnym

Japonja też nie zasypia gruszek w  popiele. W ie  
ona, że na poparcie przez jakiekolw iek państwa li- 
czyć nie może z tego powodu, że ekispanzja je j 
zagraża wszystkim. N ie próbuje też szukać tu 
sprzym ierzeńców czy zabezpieczyć sobie neutral
ności, lecz zwraca się wyłącznie do Chin. Sensa
cją w  swiecie dyplomatycznym jest

O FE R TA  JAPO ŃSKA DO CHIN, 
proponująca je j pokój za cenę wycofania wojsk 
.apońskich z okolic Pekinu i  za tolerowanie —  bez 
formalnego uznania —  przez Chiny państwa man- 
dżuiskicgo. Fod iem. warunkami gotową jest Ja_ 
ponja aaj. Chinom spokój a nawet wejść z niemi 
w normalne stosunki polityczne i nandlowe, zer
wane już od trzech lat.

N ie ulega kwest ji, że uz-ienh Serw mi ów prtztE 
Stainy Zjodii « ,  ne jest wydarz et ajam pclitycjznom 
pinrv, ł/mizędnej v choćby dlategc, że Stany 
by ły  dotychczas jedynem mocarstwem, które for
malinie z Rosją sowi odką nie utrzym ywały żad
nych stosunków politycznych. Były- wprawdzie 
stosunki handlowe, by ły  nawei wielkie kredyty 
na zamówienia rosyjskie, ale by ły  to stosunki i jn_ 
teresa prywatne, robione m,ędzy przemysłowcam i 
i f nansisiam; amerykańsknu> z lednej a sowiec. 
kiem  towarzystwem handlowem z drugiej strony. 
Przez uznanie de jure

S O W IE T Y  STA JĄ  S IĘ  P A n STYYEM
W S Z Y S T K IM  ROYANOKZĘDNLM, 

ketnzy s»ę ich izolacja a głównie —  w  obliczu 
konfliktu z Japonją —  m ają nietylko zabezpieczą 
ne dostawy-, ale i m ożliw y a naw et piawd.opodo- 
bny udzia Am eryk i w  waice o supremację na 
Dalekim  YYrscnodzie.

W  ten sposób konflikt rosyjsko-japoński grozi za 
mieniuoiem się \s kwaifUkt ogólno-świajtcry y , gdyż 
trudno przypuścić, aby- w  razie czynnego wystą
pienia Ameryki Anglia  a może i Fra/ncjj. chciały 
i mogły- zostać tylko widzami. Zanosi się tedy- na 
k m tlik t 0 nb f wykłoj rozpiętości i to na śmierć 
i życie, ileże Japo-nja, dążąc celowo do rozgrywki 
w ie, że w razie przegranej nastąpi koniec je j snóiw 
w ielkomocarstwowych i powrót dc wyspiarskiej 
egzystencji.

eX XX XAX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X >J£X X X >
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Podcięta gałąź
Anton i Słonimski, k tó iego  "artykuł, 

zam ieszczony w ..W iadom ościach L i - 
terack ich",, przytoczy liśm y w  ćałośc. 
w  naszem piśmie, postaw ił przed czy 
telnikain: zagadmen.e cgolne;

„Barbarzyństwo rozlewa się szeroką 
falą po Europie. Okrucieństwo it>«- 
grzesza sie coraz łatwiej. Staje przed 
nami ośmielone i zwycięskie..."

Istotnie, w  tym w łaśm e punkcie
tkw i jeden z najgłębszych i najtar-

v  dzie; n iebezpiecznych dla prźysżło*
ści problem ów  „gasnącego swif>.ta‘.

* *♦
W iąże  się on ścisłe z kwestją rów 

noległą, z kwestją katastrofy pojęć 
i „e in ocy j* , m ówiąc Językiem Petra-- 
życk iego, prawnych.

Jeduo poruwnanie —  dla p rzyk ła 
du.

Prem jer Roąji carskiei Kokow cety, 
opow iada w ogłoszonych niedawńo 
pamiętnikach, ja.k to na parę lat 
przed  wojną cesarz żądał od mego 
osobiście absolutnego zakazu pi li
nia o Rapput.mo w  pras.e; Rząd szu
kał rozpaczliw ie sposobu na wykona 
nic w oli cesarskiej; szuKał nie 
znalazł; bo nie by ło  źadm-go pasują* 
cego przepisu w praw ie obowiązują- 
ceth; Szczegkrw itow  umiał obchodzić 
praw o; natomiast coia ł się przed 
ewentualnością jawnego, oczyw iste* 
go  złamania prawa w  b ia ły  dzień-;

„Będzie wielki skandal; sędziowie i 
prokuratorzy mnie nie osłuchają.

* *
a

A  teraz? P aw eł Loebe w  berliń- 
skiem w ięzien iu ; żaden sędzia śled
czy, żaden prokuratoi nie w yda ł z le 
cenia, by go aresztowano; „w zm oc
niona w ładza " prezydenta R z e s z y  
żąda uwolnienia b. pi ezydenta 
Reichstagu; ba, nawet wszechpotęż* 
ny kanclerz akceptuje życzen ia  Hin- 
denburga; ale prem jer pruski, Goe- 
ring, uważa L&ebego Za „w łasnego 
w ięźn ia  p ryw a tn ego "; a H ttler są
dzi, że mu się nie Opłaci w ojow ać i  
G oeringiem  o g łow ę Loebego  dla 
pięknych oczu „w  smocuionego w
swym au lory tecu  Hindenburga

* *
*

W ięc  Locbe umiera w  celi izo lo 
w anej; tysiące ludzi umierają w obo
zach koncentracyjnych U rzędów  
przedstaw i ciele kościo łów  chrzesci- 
jańsk-ch zaw arli różne „konkorda 
ty  z organizatoram i zb .arow ego 
m orderstw a i.., m ilczą; prasa faszy

stowska czy pół-fasżystowska gdzie* 
indzie- albo m ilczy, albo zlekka p rzy
klaskuje.

* j  *
Znamy wszak inne także p rzyk ła 

dy, k iedy pojęcie „osobistych wię
źn iów " b y ło  wcielane w  życie... W y 
jaśniono nam po trzech latach, że 
p rotestow ali ty lko  „masom i Żydz ’ , 
że w zględów , m ianow icie, „towarzy
skich

* **
Dystans poro ed zy  kłoootam . Ko

k ow cew a  i S zc z tg łow ilo w a  w  roku 
bodaj 1911, a „  brakiem  kłopotów  
Go~ringa W roku 1933 —  to w łaśme 
«w  „;znr.at d r o g i ', odbyty p fzeż  „g a 
snący św ia t" na szlaku likwidacji 
prawa, jako czynnika, norm riącego 
społeczność ludzką R ów nolegle  na
stępuje, rzecz prosta, to, o czem p i
sał Słonimski:

„Okrucieństwo rozgrzesza się coraz 
łatwiej. Staje przed nami ośmielone 
i zwycięskie..."

< *
*

Feliks Perl rzucił kiedyś z trybuny 
Sejmu polsk iego p.ękne słowa o 
„Rewolucji w  majestacie prawa". 
B ył to p iękny sen p ięknego cz ło 

w ieka, k tóry  pragnął gOrąeo, by 
prżejscle do now ego  ustroju dókońa* 
ło  się b ez  katastro fy i bez... okrucień 
stwa T o  samo rob.i cały Socjalizm  
po roku 1918. Spon lew ieiano później 
i opluto ten w ie lk i w ysiłek  ku oca
leniu naroduw przed barbarzyń* 
stWem. Zapomniano, że K aro l Kaut- 
sky, szczery i  głęboki, praw ie fana
tyczny, zwolenn k „przebudowy po
kojowej", pisał -wtedy, czternaście 
lat temu:

,Jeżeli jednak burżuazja uniemożli
wi nam rozwój w formacn demokra
tycznych; znajdziemy drogi inne; ka- 
Idy ł>rąd, w., rosły z potrzeb i a bó
lów mar, wyżłobi sobie zawsze przej
ście nawet przez ■ęramtową zaporę..."

* **

Faszyzm spełnił zau ,n ie „un iem o
żliw ienia o którem wspom  nał Kaut- 
sky. „G asnący świat rzuca się w 
objęcia faszyzm u Gałąź prawa i 
moralnoaci —  tc taka „GAŁĄ? POD
CIĘTA *.

I Słonimski ms rauięi
„Okrucieństwo rozgrzesza sie coraz 

łatwiej. Staje przed nami ośmidone i 
zwycięskie".

A le  okrucieństwo nie bywa nigdy

jednostronne; Gorkij pisał przed ro 
k :em 1905

„Przodownik policji („okołodocznyj 
ńadziratiel"), bijący chłopa po pysku, 
ryz/kuje, żt dostanie kiedyś d\.a razy 
mófińiej z powrotem..."

»  +*
kuch socjalistyczny jest dzisiaj je

dynym wielk im  ruchem społecznym, 
k tó ry  docenia w artość takich rzeczy, 
jak wolność i jak godność człowieka

John Galsworthy Kwiat „a  pustyni, 
Przełożyła M. Godlewska Warszawa 
1933 Tow. Wyd, „Rój". Str. 349.

W jednej z ostatnich swych prwie- 
ści: „Kw iat na pustyni", autor „Foray- 
tćw", Galsworthy, zajmuje się zagadnie 
trami natury religijnej. W powieści tej 
kant religijnego ods.ępstwa głownego 
bshttera WUfryda Deserta stanowi o- 
gnisko i bodziec całej akcji.

Ów Wilfryd C aert, postać —  po
wiedzmy to odrazu —  dość papierowa 
w  uwej zagadkowej zgorzkniałości i me 
wczesnym jai<by bajrcmiimie, wst by
łym lotnikiem wojennym, arystokratą * 
pochodzenia, poetą *  upodobań 1 czło
wiekiem niezależnym materialnie, któ
ry gorycz przewartościowań i rozczaro
wań przyniesioną podobno z przeżyć 
frontowych, usuuje stłumić ł złagodzić 
balsamem dalekich podróży. Zdarzyło 
się taż, te  Desert wpadł w  ręće arabs* 
k-ch fanatyków, którzy gróźąc, śmier
cią zażądali od Deserta przy jęcia wiary 
Proroka. Dcsert ustąpił, nie dlatego iż
by się sm.erci bał, nie byl bowiem ichó 
rzem ani w tym, ani w żadnym innym 
momencie. Ustąpił, ponieważ „Arabbła 
gał go, aby mu oszczędził zabójstwa", 
zaś Desert, dla spraw wszelkiej wiary 
obojętny „całą duszą buntował się na 
myśl o śmierci dla gestu, w który nie 
wierzył'*..,

Dzięki wydaniu tomu poezyj Deser!a, 
w którym opisana jest m. i-n. i ta przy
goda, sprawa wychodzi na jaw, w yw o
łując skandal ł Wyburzenie opinii publi
cznej, której naczelnym reprezentan
tem czyni tu Galsworthy bardzo ograni
czonego clubmanu i koniarza —  Musk- 
hama. Opinja potępia „renegata’ 1 w y
rzeka się go, zresztą bynajmniej nie ze 
względu na obrażone uczucia religijne! 
religijność i uczucia chrześcijańskie są 
przecież ogromnej wiol szóści sędziów 
Deserta najzupełniej obce. Tu chocbr o 
coś innego: Desert, pi»d groźbą kuli pi-

D latego stanowi tamę dla „tali b a r
barzyństwa". A le obrońcy l lamy 
nie n.oga przeć.e w alczyć przeciw ko 
karabinom maszynowym  i sztyletom  
ty lko  „dobrem  słow em " i „kartką 
w yborczą ". Byłby to dzik i absurd.

K to  podcinał gałąź, ten podrin.il 
ją dla... w tzystkich .

M IECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOW SKI.

stolatowej przyjmujący mahonie tirizm  
wyrzekający się wiary ojców swoich, o- 
braził honor wszystkich Anglików, na
ruszył żywą na Wschodzie tradycję Ich 
męstwa, pogardy śmierci, wyższości k u  
turalmej i rasowej przewagi, naraził 
przeto poślednio na szwank *— intere
sy polityczne Imperjum brytyjeniego. 
A ta zbrodnia nie może być Desertowi 
darowana! W  rozterce z iamvm soLą 
i nie chcąc tia ciosy publicznej kompio 
mitaejl narażać UKochtu ej dzt iwczyny, 
Desert kapituluje i wyjeżdża a tdoS ja - 
mu, przerywając gwałtem tej decyzji 
rożkoaZną siel&nke miłosną.

Ti» powieść Galsworthy efeo —  cJ.cć 
szrzególnemi walorami artystyczneini 
się nie odznacza —  ma jednak Interesu
jącą problematykę, co ru^zawsze u tego 
autora apetykamy, i dużą śmiałość w  
traktowaniu drażliwego i wątpliwego 
bądź oo bądź zagadnienia Doskonała 
zn i omośó obyczajowości angielskiej* i 
umiejętność chwytania najbardz..cj cha
rakterystycznych jej rysów widnieją, o- 
czywiś:ie, ł w  omaw.ami tu powieści; 
poznanie obcego tego śv sta jest dla 
czytelnika polskiego rzeczą cenną i po
żądaną. Szkoda tylko, że w  konflikcie 
pomiędzy E .sertem a opiują —  Gals
worthy nie opow.eda się wyraini po 
żadnej stronie, zachowując dystanc epic 
kiej wobeo tej kolizji neutralności. Z 
•wielu jednak wynurzeń rezonerskicb 
postaoi powieści wnlosKOwać mnźnn, ie  
jeśli nie rozumem to uczuciem stoi Gais 
worthy po stronie rozłączonych pod 
naciskiem „uczciwej opmji publiczni j‘ 
kochanków... W  paru epizodach po
wieści dał autor wyraz temu powścią
gliwemu a skondensowanemu liryzmo
wi. który stanowi ciekawą właściwość 
O-łwieściopiaarskiego talentu G( swor- 
tby‘ego. Przekład p. Godlewskiej — 
ca poziomie dużej puprawnóbci.

Boi isiaw Dudzie ski

Nowe Książłii

Wyiszy Instytut Robotniczy
w P a r y ż u

IIL

Wyższy Instytut Robotnicze składa 
się z dwóch działów pracys

1) „Colłeges du truvail“ (Kołlegja pra- 
cyj, które mają ta zadanie kulturę o- 
gólną przygotowującą niejako do zro- 
x' mienią wykładów i Drący Samo4.zieI- 
rei, stosuje się tu wyłącznie system ko
respondencyjny. Rozpoczęły one naukę 
od czvka francuskiego, Listoiji ekono 
ni-czr.e' i społecznej, gepgrafji ekonómi- 
czi.ej, matematyki, prawodawstwa i hi«- 
torji ruchu robotniczego. Rozporządza
ją już one serj.tmi po 20 lekcyj, st«no- 
v.:ąc>ch całkowity kur. przedmiotu, pi- 
s?nvcb na maszynie; ćwiczenia, odpo- 
Miad-ijące każde lekcj., są popraw:ane 
przez profesoró u, opatrzone uwagami 
t zwracane uczniom regularnie.

istitut Supćneur Ouyrier ( f is .y - !
tut Robotniczy) rc-zporządza lokalem! 
Kontederacji Procy (2U  Iufc U fa y ck e ) j

l Organizuje tam wykłady W  roku sbie- 
Cym były wykłady ekonomji, pra\/o- 
d iwstwa robotniczego, historji ruchu 
robotniczego, wreszcie sztuki i literatu
ry, Wszystkie wykłady w  streszczeniu 
są odb te na maszynie na użytek shi 
cha czy.

Pod wpływem akcji, rozpoozętej W 
Paryżu, prowincja objawiła swą goto
wość współoracy: Związki depariamen- 
talne Rhone, Hżraułt, Metuthe-et Mo- 
selle ufundowały stypendja dla swych 
członków, a w szeregu miast powstały 
kolie a. Ta decentralizacja pracy przy
gotowawczej jest pożądana, oo odcąźy 
Paryż, oczywiście plan jej będzie uzgo
dnimy i  centralą.

Niemożliwem jest konstatować już 
reruUaty tego pierwszego okresu szkol
nego, jeden z profesorów wvraz ł ‘ed- 
uak nasiępurące zaame: UR  aako nu tbę

zdarzało na końcu kursu stw ćidzió ta
kie zrorumienie wykładów i taką znajo
mość przedmiotu, zaobytą własnym wy* 
sitKiem", Istotnie, ccmahnuiej 30 słucha- 
czy nauczyło się p*aćy samodzielne, w 
o bljoteee Instytutu, o»ego d o w ie m  
stały w*roet iiośc wypołycranych .ksią
żek naukowych. Od początku zachęca 
no do dvtkiui„ ogranićzaiac ią jednak 
ściśle ’do poruszanego tematu, bez wy
tłaczania na pole wypadków aktual
nych

Wybór wykładowcóv* był nader sta
ranny, a jedlnel bowiem strony chodzi
ło O to, aby ich ideologja nie podlega
ła wątpliwości, z drugiej zaś, aby umie
li odnorić „lę do słuchaczy po koleżeń
sku, iak towarzysz do towarzysza, stwi 
rzając nastrój serdecznej współpracy 
Oczywiście kompetencji ł umieietność 
wykładania należały również do wa
runków.

Duszą te| nowej instytucji jest ztsłu 
tony wielce tow. proł. Zoretti, a całv 
trud kierownictwa technicznego ł mo
ralnego spoczw-a na barkach zntnych 
działaczy ze szkolnictwa powszednie
go małżonków Lelranc.

Rozchód w roku ub.eglym przewyż

szył przewidywany budżet ■ powodu 
wydatków inwesiycypiych (urządzenie 
lokalu, kaiążiki, pomoce naukowe) Wy
niósł on 110.783 h.| w  roku bieżącym 
nie pr2:ew y ii*y  asygnowanul przez Kon
federację Pracy sumy 100.000 Ir., a mia
nowicie: wykłady 65.00C fr., lokal 10 uOO 
Ir., k gfck* i piama 3.0C0 fr., utrzymanie 
bhra 8 000 fr„ konspekt - kursów 10000 
fr., nieprzewidziane wvdatki 4.000 fr. *) 

Plan kursów ua bieżący rok azkol-ny 
obeńnuje następujące przedmioty: eko
nomia, bktorja *-’łobu robotniczego we 
Francji, prawodawstwo robotnicze, hi- 
storja ekononuczną i społeczna, geogra
fa  ekonotrierzoa, hlstocja techniki orze- 
m,'słowti'i cywi''zacja Wscnodu, Rosji 
i Ameryki, Sztuka i Literatura, pro
gramy i metody nauczania, nauk. I^zy- 
ka francuskiego, języki obce, espersnto, 
oraz kurt* ię«. francuskiego dł< cudzo
ziemców. Wpisowa za każdy kura w y
nosi 30 fr., konspekt pisany na maszy
nie 20 kr.

Iza Zielińska

*) Dsne, sscze^-pnięti ze snrswozdanła, 
złożonego na kongresie Konfederacji Pra
cy 25— iU  września r. b
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Ja k  C zechosłow acja
(Korespondencja udusnu)

Leaga, w  październiku.
Już pierwszy dzdeń jesiennej sesji parlamentu 

azechoslow ackiegc m iał sw ej4 sensację. Rząd 
przedłożył projekt ustawy7, który wzbudził w ie l
kie zainteresowanie nietylke swą treścią, ale w iel- 
kiiem zarazem znaczeniem wtwnętuzno-poiity cz- 
uem Sensacją było również to, że prrejekt ten roz
patrzony ma być przez komisje konstytucyjno- 
prawniazą w  tempie przyśpieszoaem. aby w jak 
najkrótszym  tzasie zająć się lim  mogło plenum 
isfcjnm. Kom isja ma rozpatizeć projeKI w  ciągu 
jednego dnia.

Chodź1 tu o projekt ustawy o wmizyonanau 
czynności i rozwiązaniu stronnictw pontycznycn. 
Rząd czechosłowacki, wnosząc taki projekt usta
wy, kieruje się tem, że w dzisiejszych warunkach 
kon-eczna je9t obrona denwkoatyn zaiego ustroju 
państwa.

ProjeKt nowej ustawy, mający być p rzy jęty  w  
tycn dniach umożliwia wstrzym anie działalności 
jakiejś partji względnie jej rozwiązanie. W u itug 
projektu rząd może 10 uczynić o ile działalność 
partji była tego rodzaju, że mogła narazić na nie- 
oezpi ̂ czeństwo samodzielność pansiwa, godz ić w  
•integralność jego, ustrój demoknatyczny lub re- 
puulikańacą formy rządu. Uchwala rządu wcho
dzi w  życie natychmiast po opublikowaniu jej w 
dzienniku urzędowym  Nadzwyczajne to upełno
mocnianie rządu jest ograniczone i  ważność jego 
trwa do 1 stycznia 1935.

Pod słowem wstrzym anie czynności paTtji na
leży rozumieć zakaz odbywania jakichkolwiek 
zgromadzęń i piZcdsięwzięć partji, noszenie od
znak partyjnych, mundurów i t. p.- zbieranie środ
ków d la  niej, werbowanie członków i jakiekol
w iek popieranie tej J>aiiji. W ażne jest postano
wieni' odnoszące się do różnych przybudówek za
kazanej partji. Czynność muszą wstrzym ać 
wszystkie organizacje zw iązane z  nią w  jak iko l
w iek Sp06ób, jak spółdzielnie, zw iązki m łodzież} 
i t. p., które służą partji, lub w których funkcjo- 
narj uszami są kierownicze osobistości partji. 
W  niektórych wypadkach zamiast wstrzym ania 
rząd może ctowai zyszenia te poddać dozerow i 
państwowemu.

Na podstawie uenwały rządu może w ładza kra
jow a  zakazać wydawania pism, propagujących 
idee pa itji, której czynność urzędowo została 
wstrzymana. Członkowie partji, której działa l
ność została wstrzymana mogą być również pod
dam  dozorowi, Urząd powi atowy może bez uchwa
ły  sądu nakazać konfiskatę listów i innych prze
syłek przez nich odsyłanych lub orzyjm owanych, 
cenzurę lelegram ów i  odbywanych rozmów lele 
fonicznych. W ładze powiatowe mogą członkowi 
zakazanej partji wyznaczyć pewne miejsce jego 
pobytu t. j. ograniczyć teren wolnego poruszana 
s»ę a lbo też przenieść go do innego okręgu, o wre
szcie oudać pod dozór jx>licyjny. Zarządzenia te 
mogą być zniesione natychmiast, jeżełi okaże 
się, zt są zbyteczne.

Członkowie zakazanej partji » ie  moga pełnić 
żadnych funkcyj publicznych w  ciulach samorzą
dowych ani jakichkolwiek innych instytucjach 
publicznych. Pa itja , której czynność zouiała za
kazana m e może wysuwa* kandydatur do ciał 
am orządow ych . Ci, którzy utracili funkcje pu
bliczne po zakazaniu czynności pai tji w  coągu 
trzech lat nie mogą korzystać z  bi-etincgo pr-aiwa 
wyborczego i  nre mogą też być zam ianowani 
fuńkCiOnarjuszam < iał samorządowych czy tec 
instytucyj publicznych. Pracownicy publiczni, 
którzy są członkami zakazanej pai tji, jeżeli wie- 
óaaeh o je j antypaństwowej działalności mogą 
być karani według ustawy o  ściganiu działalności 
pracowników publicznych, d—ałających na szko
dę panstwa, chociażby w partji n ie byli czynnymi.

Majątek partji, która zostaia urzędowo zakaza
na, t. j. k iorej czynność została wstrzymana ulega 
konfiskacie i poddany ma być likw idacji, której 
warunki wyznaczy ustawa.

Rząd może również stronnictwo jx>lłtyczne roz
wiązać. W  tym  wypadku postępować się bedzie 
tak samo jak  p rzy  zakazaniu czynności, a oprócz 
tego czŁomkown part ji tracą wszystkie mandaty 
v* ciałach ustawodawczych, o ile  nie wystąpiii 
z  niej na 6 m iesięcy przed rozwiązuniem. 
Jeżeli przed tem została zakazaną czynność te j 
partji, poseł nie trac 1 mandatu, jeżeli wystąpił 
z  partji sześć m iesięcy przed zakazaniem ezynno- 
;ci. Na opróżnione m iejsca w pai)amenaie nie 
mogą wstąpić zastępcy, chyba, że dany zastępca 
nie należy do rozwiązanej partji. Liczba posłów 
i senatorów automatycznie zmniejsza się o  liczbę 
posłów7 i senatorów w ten sposób pozbawionych 
mandatów. Rozwiązane] partji n ie wolno kandy
dować, a członkowie partji, k tórzy w  ten sposób 
strać',i swą funkcję nie m ogą być wybierani de

w a l c z y  z  f a s z y z m e m
parlamentu przez trzy lata. Majątek pa~tj: ulega 
konfiskacie na rzecz państwa.

Ministerstwo spraw wewnętrznych może zaka
zać czynności nowopowstałej partji, która działa 
na takim samym progiam ie nai jakim  działała 
partja rozwiązana. Zakazana może być czynność 
takiej partji, która pnzybiera nazwę partj. roz
wiązanej. Pod słowem partja  polityczna rozumie 
się jakakolwiek grupa polityczna, stowarzyszenie 
lub ruch, chwaazby n ie trtśał charakteru orgiami 
zacji Za członka partji uważa się nietylko tego, 
który w  partji jest zorganizowany, ale i tego, który 
pan ję  tę w  jakikolw iek sposób popiera lub po
dziela je j działalność w7 ostatnich sześciu miesią
cach.

W czoraj rozpoczął w Krakow ie obrady IV  kon
gres Związku pracowników komunalnych i in 
stytucyj użyteczności publicznej.

Sala Domu górników pięknie przybrana ziele
nią i sztandarami. Nad pod junt portret Marxa na 
tle sztandaru PPS. Poniżej portrety zmarłych 
działaczy i  założycieli krakowskiej organ izac j1 
pracowników m iejskich: tow. Jasińskiego, Ku-
stow skiego i Fleszara.

God,z.na 10 rano, senudzą się delegaci’ z całej 
Polski. Orkiestry tram wajarzy ze Lw ow a  i K ra
kowa grają napi zemian utwory koncertowe.

Na Kongres przybyli: z ram ienia Centralnej Ko
m isji Zw iązków  Zawodowych tcw. Kwapiński, z 
G KW  PPb  tow. Stańczyk, guście zagraniczni tow7. 
\am Meurs, przewodniczący M iędzynarodówki 
pracowników komunalnych, tow. Jtłachen, setue- 
tarz holenderskiego Zw iązK u  pracowników kom., 
tow. Laa sson, przewodniczący szwedzkiego Z w ią ż  
ku pracowników kom. i  tow, I tło mb erg, sekretarz 
szwedzkiego Związku.

Ponadto z jaw ili się przedstawiciele krakowskie
go ruchu robotniczego, towarzysze Przybyś, Koro- 
lewicz, Matula, Jura 1 inni.

Zagajenie wygłosił tow. St. Kowalski, przeć od- 
ni&Łący Zarządu gt. Związku. Mówca po krótkich 
siewach zobrazował p.acę Związku za okres u- 
b iegly oraz powitał przybyłych gości. Jednomyśl
nie wybrano prezydjum , w  skład którego weszli 
towarzysze: Now akowski (K raków ), Wojdaai
( ł  ódź), Kurowski (W arszaw a), Hoffm an (L w ów ), 
Noubuuer (W arszaw a). Na sekretarzy powołano 
Iow. Lenka i tow. Rybczyńskiego, —  Po wyborze 
prezydjum  muzyka tram wajarzy ze Lw ow a ode
grała „Czerwony Sztandar". — Zkoici nastąpiły 
powitania.

P ierw szy zabrał głos imieniem kom isji Cen
tralnej Zw iązków  zawodowych tow. J. Kwapiń- 
Siki. Kom isja Centralna przyw iązu je wielką wagę 
Jo kongresu, bowiem Zw iązek W asz jest tym  
Związkiem , który w i ni en ze względu na swoje 
położenie jako pracowników instyiucyj użytecz
n ość  publicznej zrobić wszystko w kierunku jak 
najbardziej posuniętej centializacji, bo w  obec
nych ciężkich czasach, jaki'* przeżywam y, tylko 
organ;zarja zdyscyplinowana i scentralizowana 
będzie w stanie przeciwstawić się zakuso-m -feak- 
c ji zakusom władz miejskich na płace i zdoby
cze socjalne. M ówim y, że ustrój kapitalistyczny 
pod ciężarem swoich grzechów Łamu się i jeżeli 
tak jest. to dziejową m isją proletaijalu  jest p rzy
gotować się do ostatecznego porachunku z kapita 
l.^mem, Zw7róćcie uwagę —  m ów i tow. Kwapiń
ski] —  że wszystkie ustawy kagańcowe przeciwko 
W am  mogą by7ć usunięte tylko wtedy, gdy wszy
scy pracownicy i robotnicy zatrudnieni w przed
siębiorstwach miejskich stanowić będą jedną ai- 
m ję walczącą.

Dziś modnem jest twierdzenie o  jednolitym 
froncie. A le jednolity front to me kompromis z  
rozmai tem i zw ązeczkam i, nie mającem i nic 
w,s polnego z  proletarjatem. Jednolity front to jed- 
n? organizacja pod jednym  sztandarem i jed  rugo 
sztabu słuchająca.

Zw iążerzki projządowe nie potrafiły przeciw 
stawić się pogorszeniu W aszych warunków ma. 
terjalńyoh ' prawnych. N ie pomogła grupa ro
botnicza BBW R. Z tej nauki płynie jeden wnio
sek: rozwinąć pracę w  kierunku zniszczenia drob
nych grupek i g-upeczek, żerujących na W aszym  
terenie . stworzyć silną organizację walczącą j«od 
czerwonym sztandarem! (Oklaski).

Na trybunie staje tow. Yasn Menrs, przewodni
czący M iędzynarodówki pracowników komunal- 
ny7ch. Muzyka gra hymn M iędzynarodowy.

Tow . V a »  Meurs dziękuje za zaproszenie go do 
Polski. W  dalszych wywodEuc-h przedstawia w a l
kę klasy robotniczej z  ginącym światem kapilali-

Ustawa przewiduje również kary dla przekra
czających jej postanowienia, a to w ięzienie do 
6 m iesięcy lub grzyw ny do 50.000 Iv. cz. (12.500 zł.) 
wym ierzane bez sądu przez władz,* policyjne lub 
administracyjne. W  razie nieściągalności w ym ie
rzonej grzywny, dalsze w ięzienie do 6 miesięcy.

Jest to jak w idzim y, ustawa przeciw faszyz
m ow i oparta na faszystowskich metodach. Rząd 
czechosłowacki zamierza walczyć z w regam 1 de 
m okracji ich własną bronią. Efekt tej metody 
wałb.i i  jej uhovzne skutki będą bezwątpienia 
wysoce inter esujące i dla jrozaczechoslowackiej 
upinji. Spodziewać się należy, że to sięgnięcie dc 
arsenału H itlera przeciw jego zwolennikom nif 
pociągnie za sobą zaniedbania innych, w łaście 
szych dla kraju ćemuki atycznego meiod walki 
z  faszyzmem-

styczn/m. Fa-azyzm i wszystkie jego odm iany jak 
np. dyktatura wojskowa jest zjawiskiem  przej- 
ściowem. Rozpętany7 nacjonalizm, reakcja wszyst
kich k n jó w  stara sie rozerwać węzły7 m,ędzy7na- 
rodowego braterstwa robotniczego. Na całym 
świec.e usiłuje Kapitalizm zakuć klasę robotniczą 
w kajdany Mimo olbrzym ich wysiłków  reakcja 
.be zdołała zniszczyć zorganizowanych szeregów 
klasy robotniczej. W  A ng ijj, we F ian cji, w7 Ho- 
lajidji, w Szwajcarji, w Szyiecji robotnicy sku- 
teczr.i,* przeciwstawili słę zaKusom kapitafistycz- 
nym. Mówca z podziwem wyraża się o polskiej 
klasie robotniczej, która bodaj w7 najcięższych 
warunkach walczy7 o swoje prawa, przyczem w y
raża nadziyję, że podobnie jak  zaborców, potrafi 
zw yrięzyć reakcję kapitalistyczną 1 (D ługotrwałe 
okiaMoi).

V.'nany oklaskami zaniefa głos tow. Stańczyk, 
im ieiucm  GKW P P S 7 Obradujecie w chwili cięż
kiej, ale nie hoznadz.ejnej, bo choć ustrój kapita
listyczny, bankrutując rozkłada życie gospodar

cze. wytwarza bezrobocie, głod i nędzę, to jednak 
bankructwo kapitalizmu jest rychłą zapowiedzią 
spełnienia naszych ideałów socjalistycznych. (O- 
k ia sk ). Dziś, stojąc w obliczu upadku ustioju 
kapitalistycznego, wynzeklism , się złudzeń, jako
by w7 ramach tego ustroju istniała możliwość zdo
bycia pojrrawy bytu mas pracujących. W szyscy 
zdajem y sobie sprawę, że w  tej chv.ili stoi przed 
nami bezpośrednia walka o władze i całkowitą 
przebudowę ustroju społecznego. (Oklaski). Cel 
jest w ielki i aby go  zdobyć, m usim y położyć w iel
kie ofiary, o fiary wprost nadludzkie bowiem in 
nej drogi wyjścia z nędzy i  n iewoli niema. W ieL  
k wysiłek i w ielkie o fiary opłacą się, albowiem  
przez nie usuniemy kapitalizm  tę najmiększą 
zbrodnią w  dziejach świata i zaporę do szczęścia 
i zbuduj any nowy, lepszy śv lat, sw .at Sucjali- 
zmul“ (Oklaski).

Im ieniem szwedzkiego Zw iązku pracowników 
komunalnych pnz :mav ia tow. 1 arasom Muzyka 
gra Międzynarodówkę.

Tow . karsoon w iła  zjazd i życzy m i pom yśl
nych oo rad. Klass robotnicza szwedzka dzięki w y 
tężonej pracy organizacyjnej potrafiła w yw alczyć 
w  swoim kraju należne je j stanowisko i dziś każ
dy rząd musi się liczyć z  siłą robotniczą. Jeśli 
chudzi c pracowników7 m iejskich są oni w  100% 
zorganizowani w klasowym Związku. Mówca pod
kreśla konieczność tworzenia mocnych, zwartych 
organ zac-yj, bo tylko tą drogą proletai jat może 
zdobyć władzę, która służyć pędzie do zhuduwa- 
nia ustroju socjalistycznego. (Huczne oklaski).

Mowę tow. Larssona przetłumaczył np język 
po'ski u rzędr:k poselstwa szwedzkiego, który to
warzyszy deiegutom szweczkiim z rami mia rządu 
szwedzkiego.

Tow . brzybyś w imieniu krakowskich organi- 
zacyj robotniczych, a to: OKB PPS, Rady 7w iąz- 
ków Zawodowych i T U R  w7 płomiennem p zem ó- 
wieniu wezwał zebranych do aalszei wałki o 
waelkie ideały socjalistyczne Niedaleki już ko
niec naozej udręki, poprzez chmury pizedzieraja 
się promienie słońca, słońca wyzwolenia, swobo
dy i wolności! (OklasKi).

Następnie Iow. W ojdnn odczyta pisnia i tele
gram y pow 'alne od bratnich organizacyj, m. in. 
od norweskiego Związku pracowników komunal
nych, od Związku robotników pizemysłu metalo
wego, od Zw iązku robotników rolnych i in.

W śród eniu7jazmu uchwalono wysłać pozdro
w ienia dla tow. Limanowskiego i tow Daszyń
skiego. oraz dla w ięźniów  brzeskich.

W ybrano komisją mandatową, celem zw ery fi
kowania mandatów na kongres.

Przystąpiono następnie do sprawozdań zarządu 
głównego.

Tow . Heupa. sekr gen. Związku, złożył obszer

—  0 0 0  —
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ne sprawozdanie z działalności Związku oraz 
przedstawił w nioski zarzadu głównego.

Tow . W ysocki złożył sprawozdanie kasowe, 
tow. Parol sprawozdanie kom isji rew izyjnej.

Tow. Kowalski omówił w  ooszernym referacie 
warunki g^spodarrzo-polityczne i socjalne pra
cowników miejskich i całej klasy pracującej w 
Polsce,

Jak wiadomo, władze ausirjackie zakazały kol
portażu i roznoszenia do domow cenLralnego or- 
ganu partji socjalistycznej „Arbeiterzcim ng".

Zakaz ten w niczem jednak nie zaszkodzi! do. 
starczaniu pisma abonentom. W ciągu jednej no
cy administracja p izyslosowała się do nowych 
warunków” i pod osłoną policji,, teonholującej eks
pedycję, rozesłała, wszystkim prenumeratorom ga 
zetę przez pocztę.

Jednocześnie redakcja rzuciła w  masy hasło:

Po przemówieniu tow, Kowalskiego wybrane 
komisje: wnioskowy i finansową.

Po przerw ie obiadowej o godz 5 popołudniu 
podjęto daisze obrady.

* * *
Referaty tow Haupy i tow Suwalskiego oraz 

przebieg ohrad pierwszego dnia kongresu poda
m y w następnym numerze.

odwet za rep res je  powiększyć liczbę prenume
ratorów!

Hasto znalazk żyw y oddźwięk. W  ciągu p ierw 
szych 4 dni przybyło 261& nowych prenumerato
rów, odbierających pism* p rzu  pocztę Redaact 
ott rymuje codziennie liczne pisma z wyrazami 
solidarności i sym palji, a pośrod nowych abonen
tów są też przeciwnicy polityczni socjalistów, pro
testujący tym  sposobem przeciw  zarządzeniu 
władz.

I  f e r a j n  [u św i & t a
PO W T Ó R N A  G L O D oW K A  RO BO TNIKÓ W  

B Y ŁYC H  LEGJOM ISTÓW  W  ŻYW C U . Od ub 
poniedziałku grupa n. tegjunistów powiatu ży 
wieckiego w  swym  lokaiu rozpoczęła glcdow kf 
Celem tej głodówki jest zaprotestowanie przeciw, 
ko zwolnieniu z  pracy trzech robotnikow, b. Ir, 
gjonistów, z  pracy przez firm ę Karol Kurn. Na 
wiosnę br. robotnicy ci otrzym ali prace staraniem 
starosty Skaieckiege w  firm ie K. Korn w  żywiec- 
kiej faoryce pap eru. Pracę m ieli mieC stałą. — 
Obecnie p. starosta, żyw ieck i oświadczył, że nK 
im pomóc nie może. Jest to już druga głodówka 
w  Żywcu b. r. Legjoniści sanacy jni tym  sposo- 
nem pro testują przeciwko obeci yn_ stosunkom 
Żapy mi ą się, dlaczego to panowie z czwartej ? 
dziesiątej brygady siedzą na tłustych posadach, a 
leg jon iśc i - robociui ze z  L, U  i  LII brygady przy
m ierają giodem.

P I  A G A  EKSM ISYJ Vlt tóS Z K A M O W Y tJ I W  
T A R N O W IE . W  dniu 19 bm. komornik Janiec 
dokonał eksmisji rooziny bezrobotnego piekarz* 
Borkowskiego z  domu Henryka Poi ęLsklego przy 
ul. Narutowicza 50 nie zważ. jąc na to, że 2 i  pół- 
letnia córka lokatora, Stanlsłaiwa jes‘  chora i le
ży w gorączce, oo stv ierdził lekarz Rów nież zoiu 
eksmitowanego jest chora. Raz poraź mnożę się 
w  Tarnow ie eksmisje mucozkamiowe, a sąd jak- 
gdyby n ie znał ustaw, m ających oe  celu cbrunh 
lokatorów przed utratą dachu aari ^ ło »  ą~

l o s o w a n i e  k s i ą ż e c z e k  w  p k o .  D n i a  i c
hm. M b y ło  się w  centrali PKiO w  W arszaw ie 30 
z  rzędu losowanie ksaązecaek na pretujowaue 
wkłady oizczędncśoiowe sorji I. P c  zL IjOOO o 
trzym ają właściciele następujących książeczek. 
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SENSACYJNE A R E S Z T O W A N IA  W  W A R  
S Z A  W IE . Z  nakazu sędziego śledczego d t t  spraw, 
wyjątkowego znaczenia pnzy warszawskim sądzh 
apelacyjnym  Dem»ai!a acesziowano dwóch dy 
rektorów belgijskiego iow arzystwa im p ro gw .j. 
drzewa jakobinieg< i Glazera. Aresztowana to 
poaXłStaje w  zw iązku z  aferą wykrytą przy im pre 
g nacji poktadow Wolejowych. Dotąd osadzeniu w 
w ięzieniu 6 e s o ł . Obaj aresztowań.' dyrektorzy o- 
sadzeni zostali w więzień-u mokotowskim i. Proś
ba obrońców o  zwolnienie ich za kaucją zosta®, 
odrzucona. Śledztwo w sprawie nadużyć popeł
nionych na niekorzyść kolei rozszerza się. Dotą* 
w  tej aferze pnzesl"chano już blisko 100 świad. 
ków. Aresztowany dyrektor Glazer był głównym  
świadkiem  dowodowym  w głośnym  procesie fa ł
szywych reduktorów, którzy wykorzystać ohcielJ 
tę sprawę dla celów  szantażowych.

SAM OBÓJSTW O N A  D ANC ING U . Późnym  w ie 
czorem do restauracji hotelu „V ictoria “ .przy uL 
Jasnej w W arszawie, p r r b y ł  31-letni Stanisław 
W itkowski, zamieszkały w  hotelu „Bristol", w  to
warzystw ie dwóch kob iet P c  wypiciu  dwóch bu
telek szampana a po uregulowanie rachunku vVit_ , 
kowski wyszedł na środekoaii i w  oczach licznych 
gości przyłożył sobie rewolwer do skroni , wystrze.^ 
lii P rzyw ołany lekaiz pogotowia stwiuraził śmierć, 
na miejscu. Natychmiastowe dochodzenie w yka
zało, że W itkowski przybył niedawno z Francji, 
gdzie baw ił ćłuiżczy czas w  interesach finanso
wych. Po p-zytbyciu do W arszaw y aamieszkał w 
hotelu „BrnHotT Posiadał przy son.e 1500 złotych 
gotówką, które zdeponował w  kasie hotelowej.

OŚM M IESIĘCY W IĘ Z IE N IA  ZA OBY A ZĘ  
PO I S IO . Sąd apelacyjny w  Toruniu skaza, na f? 
miesięcy w ięzienia kupca z  Torunia Gmetzm&cbe. s 
ra, który zam aw iając w  kwietniu br. rozm' iwę te
lefon: czną z Berlinem, zw róci się do leleinnisfla 
w języku niem ieckim  Otrzymawszy odpow icdź w 
języku polskim, Gruetzmacher obraził telefomsfly* 
następującym zwrotem  „V«rfludhtc Połłackem, 
sind Sie Kongresser. dann‘raus naeh K< mg) esspo. 
le r “ W  pierwszej instancji G. skazany został na 
rok więziema.

D ZIE S IĘ Ć  OSóB ZA T R U TY C H  GRZYEAAG — 
TR ZL  ZM A R ŁY , R  idzina dozorcy zatrudnionego 
w  majątku Duża Cerkwica w pov jecie oępodiń- 
skum.. składająca się z dziesięciu osób uległ* za
truciu grzybam i. Zebrano je  w  pobliskim lesie, a 
po ich spożyciu cala rodzina zachorowała. Pom i
m o pomocy lekarskiej trzy osoby zmarły, a siedm 
waiczy ze śmiercią.

R O C ZN IC A  ODCLNKA PO W IE ŚC IO W E G O . —  
Było to nrzed 214 Jaty. 7 październiiia 1719 roku 
ukazał się pierwszy odcinek słynnej powieści Da. 
nie-la Defoe ,Jtobinson Cruzoe*. Na pomysł ten 
wpadła londyńska (gazeta „London Post“ , która 
dzięki ternu powiększyła swój nakład w  ci°gu je
dnego roku dziesięciokrotnie. Początkowo „Lon
don Post" wychodziła tylko dwa razy na tydzień,]

Z życia roriotulczcgo
O STA TE C ZN E  Z E R W A N IE  ŁĄCZNO ŚCI M IĘDZY PO LSK I EMI A N IEM IECKI EM1 Z W iĄ Z K A M I

KLASO W E AH  N A  
W  ostatnim czasie stosunki m iędzy polsk.emi 

a niemieckiemi zw iązkam i klaaowemi popsuły się 
do tego stopnia, że nastąpiło ostateczne już ze 
iw an ie wszelkiego kontaktu m iędzy tuerownic-- 
twam j obu ruchów” socjalistycznych.

„Górnik", organ Centr. Z\v. Górników w  P o l
sce, stwierdza, że do zerwania tego doprowadził 
nieszczęśliwy stosunek przywtódców niemieckich 
związków klasowych w sprawie * wyłonlenm 
wspólnego frontu wszystkiih  klasowych zw iąz
ków zawodowych na Górnym 'śląska.

Jak wiadome, należą niemieckie klasowe zw iąz
ki zawodowe na Śląsku Cieszyńskim oraz w  t-O- 
dzi do Centr. Koniiśji klas. zw iązKow zawodo
wych. Natomiast na G. Śląsku niemieckie klaso
we zw iązki zawodowe sabotowały —  w idług 
„Górnika" —  taki wspólny front juz od dłuższego 
czasu. K ierow nicy polskiego ruchu klasowego bio.

GÓRNYM  ŚLĄSKU
rą kierownikom niemieckich zw iązków  klasowrych 
za zie. że nawet po wykluczeniu ich z Grajkowego 
Zespołu nie znalazły drogi dc podskkh klasowych 
zw iązków  zawodowych, lecz u tworzyły wspólnie 
z r.iemie kiem i meklasowem, zw iązl am i L zw. 
,Arbeitsf-rorłt“ , uzasadniając to utwoi zeniem no
wego polskiego nesjkrhi, do którego zresztą pol
skie klasowe, zw iązki zawodowe n ie weszły. Na
wet na wspólną konferencję, zwołaną przez Cen
tralną Kom isję Z w. Za w., na kiórą przynył gen. 
sekretarz M iędzynarodówki Zawodowej Scheve- 
nels, nkm ieci..e zw iązki klaoowe nie wysłały swe
go przedstawiciela. >

W  takich warunkacn polski ruch klasowy na 
G. Śląsku uważa, że wszelkie stosunki z niemiec
kim ruchem klasowym uległy ostatecznemu ze
rwaniu.
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Z a w i e d z i o n e  n a d z i e j e
N IE M C Y ZDUM IONE ECHEM

Z głosów prasy niemieckiej sądzić można, że 
Niemcy liczy ły  na poważniejsze skutki demon
stracyjnego opuszczenia konferencji rozbrojenio
wej i wystąpienia z L ig i Na.odcw . N ie ulega wąt
pliwości, że w decyzji wkroczenia na nową drogę 
w polityce powojennej kieiowanu się względami 
natury wewnęlrzno-poliiyicznej: zastąpić dzisiej
szy sejm Rzeszy juz zupełnie uległem narzędziem 
za>irow”ladztwa i oddziałać m aniiestacyjnym  ple
biscytem na całą Euiopę, ale z drugiej strony 
potwierdza się fakt, krtóry z poczęli u był tylko 
przepuszczeniem, że N iem cy uczyły na nowe ro» 
kc»*vaniia dyoloniattyczni w  ramach paktu czte
rech, lub też początkowo na bezpośrednie roko
wania z Franwją, do których następnie przy”łaczy- 
lyby się inne państwa.

Demonstracyjny gest Niemiec, a zwłaszcza mo
wa Hitlera m ia ły otworzyć i utorować drogę tej 
nowej polityce Rzeszy. W ielk ie nadzieje w tym 
kierunku pokładały N iem cy w  pośiednictwie Mus- 
soliniego, a zarazem w  m ó w i Daiadiera. W  len 
sam dzień, kiedy Daladier popołudniu wygłaszał 
swą mowę, w porannej „Frankfurter Zeitnntg" po
ja w ił się widocznie inspirowany artykuł, w któ
rym  apeluje się do Francji, aby obeentó, kiedy 
„straszydło genewskie" zostało usurr.ęte z drogi, 
rozpoczęła bezpośrednie roaowania z N iem cam i, 
które ,żytzą  sobie, aby po n itprzyjażn i na polu 
b itw y nastąpiło przymierze pokoiu".

F ran k fu rter Zeitim g" rozumuje dalej następu- 
jąco: „Porozum :enie ouropejrkie zależy od poro
zumienia pom iędzy Francją a Niem cam i Pań
stwa te stoją obecnie oko w oko. Pokojow e sło
wa Hitlera, który” sam pa zeżył zgr. zę wojny, na 
bierają specjalnego znaczenia Dtpycbezasowa po
lityka sentymentalnego.zbliżania nie doprowadzi
ła do niczego. Oba narody” świa lom e wspólnej ża
łoby pow inny się zbliżyć, sztylety dawmi< jszych 
przo iw n ików  powinny być odłożone- Francja i 
N iem cy zobowiązane są alikwidowrać wojnę. Te 
dwa narody po wschodniej i zachodniej stronie 
Renu są nos:cielami najpłodniejszej przeszłości

dlatego od nich też zależy przyszłość naszego 
kontynentu".

Z wywodów” tych łatwo wywnioskować można, 
eo Niem cy obiecywały sobie po m owie Daladiera.

SW EGO KROKU ZA G R A N IC Ą  
L>dpowiedz francuskiego prcnijera jesf już znana 
Daladier powiedział, że Francja chce słyszeć każ
de wołanie, ale nie jest ślepa i wndzi czyny Kto 
życzy sobie porozumienia, ten nie zaczyna rozbi
janiem. Daladier wyraził również swe zdumienie, 
dlaczego N iem cy sprzeciw iają się kontroli, jeśli 
zdecydowani są odrzucić ostatni karabin, b lacze. 
go sprzeciwiać się p lanow i rozbrojeniowemu, któ
ry oznacz? rozbrojenie m etyiko dl? Niemiec, a lt 
i dla innych. W  zdaniu, że Iran y ja  nie jest Izo
lowana, zawarta jest i  odpowiedź, że Francja nie 
mogła w sprawach europejskich i kwestji orga. 
nizacji pokoju postępować sama, aJe zgodn i, z in
nymi Francja nie jest izolowana, bow iem  od 
końca wojny światowej nigdy nie m iała tyilu przy
jaciół, ilu ma ich obecnie. Potrafi zorganizować 
obronę swej w olności i swej ziem . i  dla legi za
chowuje spokój,

Ta  odpowiedź, z  którą po liiycy  całego świata 
się liczyli, jako psychologiczną oczywistością, jest 
dla Niem iec w  dzii lepszej ich psychozie n iespo 
dzianką. Niemiecka prasa, która w  ostatnich cza
sach zdraiza siłne zdenerwowanie i okazuje się 
zawiedziona m owam i obcych m ężów stanu i arty
kułami pism zagranicznych w” komentarzach dla 
m ow y Daladiera potwierdza tylko, że „po litycy " 
hitlerowscy ob iecywali sobie cos lepszego oa swe. 
go kroku iia terenie m iędzynarodowym.

Środowe pi„m a wtskazuja na to, że Daladier 
wuaie nijr pwrustzył mntżliwdścL, w ypływających  z 
naktu czU rech- —  ossischc Zeitung" w yraźn ie 
stwierdza, że milczenie to prawdopodobnie ozna
cza odmowne stanowisko wobec pooobnegc postę
powania Cala niemal prasa niemiecka zgclrue 
nazywa m owę Daladiera wyzywającą.

Przypom ina to m im o w oli tego sanatóra, który 
w ym ieizył posłowi B rylow i policzek w  bufecie 
sejmowym a gdy w  odoow iedzi otrzymał dwa z 
1 ażdej strony i  tó cięższe, zaczął przeraźliw ie krzy
czeć: „Ratunku1 Napaści Rand eta!". „Rozczarowa
n ie" obecnych w łodarzy N iem iec stwierdza tyfflko, 
że opryszek przebrany za mkiitsłra nie jest w  sta
nie przewidzieć najprostszych reakcyj prawdzi
wych polityków. Będzie takich rozczarowań w ię
cej,
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ale nasknłek usilnych prui£b zem oc jon owa n ych czy 
tętników zaczęła okazywać się codziennie. Zn ie
cierpliw :eni czytel-nicy btagah reoakcję listownie 
o uchyienie rębkr tajt-mnicy dalszych losów bo
hatera pcw ,eścj, redaktoT jednak rozuiuiał konie
czność zachowania tajemnicy i nie uległ prośbom 
swych abonentów. W  wydaniu książkowem „R o
binson Cruzoe" ukazał * i f  dopiero po zakończeniu 
druku odcinka powieściowego, który ciągnął się 
przez cały tok . Tak więc siynny „Robinson Gru- 
zoe*‘ jest nietyikc ojcem p  wieści, ale też ojcem  
oacirrka powieściowego.

O LB R ZYM I PO Ż A R  W  T T 5 T A  NO W IU  ACH. — 
Z Borysławia donoszą n im  W  Tustanowicach, 
w fabiyce gazoliny, wybuchł w  o oho tę orbrrymi 
pożar, który objął oprócz fabryki sąsiednie domy. 
Około południa nastąpił wybuch magazynów'.

SAMOCHÓD S PA D Ł Z MOSTU — ZAB IC I I 
R A N N I. W e czwartek nad ranem zdarzyła się pod 
Gnojnicami na moście naci Brdą Katastrofa samo
chodowa. Samochód ciężarowy kierowany przez 
szoiera, a zarazem w la w  i ch la •amochodu Fran
ciszka Floryszczaka, był w  drodze z Kalisza do  
Gdyni z transportem owoców i droniu W  Męci- 
kale na mcście rzeki Brdy złamało się nagle 
przednie lewe koło, wskutek czego motor samo. 
chodu przechylił się na lewo, oś złamanego kola

zas uderzyła o siup na moście Samochód posunął 
się jeszcze 2 m etry naprzód, w padając na tlrug 
słup Letor.owy, który jednak nie wstrzym ał s il
nego naporu i rozsypał się. Wskutek straconego 
oparcia samochód w yw rócił się do rowu tuż nad 
bizegiem  rzeki, stanąwszy kolami do góry. W  sa
mochodzie znajdował się w  budce szofeia współ
właściciel samochodu 36-lemi A io jzy  Gadzinow
ski z  Kalisza, który poniósł śmierć na miejscu 
wskutek uszkodzenia czaszki i ciężkich obrażeń 
wewnętrznych. Porałem  znejdow ały się na. oamo- 
choazie 2-ł-letnia Regina Andrzejewska z  27-let- 
nim  mężem Józefem i 21 letnia W iera Haponów- 
na Andrzejewska odniosła ciężkie oorażenła zaś 
mąż je j w yszedł z wypadku bez szwanku. Hapo- 
nówna odniosła lżejsze obrażenia.

ŚMIERĆ PA S A ŻE R A  „N A  G A P F “ W  UCIFCZ- 
CŁ PR ZE D  KONDUKTOREM . N i  tora  kolejo
w ym  m iedzy Falenicą a M irhalinem  znaleziono 
zwłoki mężczyzny' w wieku rat 22—25. Trup ubra
ny by i w cajgowe ubranie i spodnie samodziało
wa, co wskazuje, iż tragicznie zm.auty pochodź* 
ze wsi. żadnych dowodów', m *gąeycb się przy
czynić do ustalenia tożsamości, w  ubraniu denata 
nie ujawniono. Przypuszczalnie jechał on pocią
giem  „na gapę" i uciekając przed konduktorom 
wypadł z pociągu

Zamach morderczy w konsulacie sowieckim we Lwowie
S L K R Ł T A R ż  K O N SU LATU  

W czora j około połudr.ia d t konsulatu sowiec 
kiego wć Lwowue przy ul Nabielaka przeszedł 
jakiś m iody człowiek i zażądał w łażenia się z kie
rownikiem kancelarji. Młodego człowieka v pro
wadzono. P rzy ją ł go sekretarz konsulatu Majlww.
W  chwili, gdy notowano nazwisko oraz cel przy
bycia nieznajomego, ten w yją ł rewolwer i strzelił 
do Majłowa, kiadąc go ti uipern na miejscu 

Następnie nwznajomy strzelił do woźnego kon
sulatu Dzugaja, który instynktownie zasłonił się 
rękoma i doznał tylko zranienia rąk.

Po zamachu sprawca usiłował zbiec i natknął 
się na portjera Gubrjeda Manazieja, do któ-ego 
strzelił, ale chybił Ponieważ jednak brama kon
sulatu zaopatrzona jest w  zamek automatyczny, 
zamachowiec nie mógł wydostać się nazewnątrz

Z A B IT Y  —  W O Ź N Y  R A N N Y  
i musiał pozostać w  gmachu.

Stizaly w yw oła ły  popłoch wsrcd pracowników 
Lonsulai-u. Sekretarz sowieckiej ambasady war
szawskiej Aleksandrów' z okna I piętra zawezwał 
patrolującego policjanta, wołając: —  „Popełniono 
nmrd i raniono jedną osobę: N ie m ożem y otwo
rzyć bramy, gd\ ż sprawca znajduje się w gm a
chu".

Policja  przybyła natychmiast i przez drzw i z 
ganku dostała się do konsiriatu Komisarz Bar- 
tyzel zawołał do napastnika po rosyjsku: „ręce do 
góry“ , co morderca uczynił, pozwalając się roz
broić i aresztować.

Zamachow iec oświadczył: „Zamach wykonałem 
na rozkaz organizacji; jestem członkiem UON“ 
(ukraińskiej organizacji nacjonaiisiycznejj.
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Nazwisko zamachowca oraz szczegóły śledztwa 
trzymane są przez władze ze względu na dalsze 
dochodzenia w' tajemnicy.

•Zamarli ma być demonstracją nacjunalislów 
ukraińskich przeciw ostatnim wypadkom na U- 
krainie sowieckiej.

Na miejseu wypadku zjaw ili sie przedstawicie
le w ładz m iejscowych i w yrazili konsuiov.i uoo- 
łewanie z powodu morderczego zamachu.

Nowe Książki
JERZY STEMPOWSK1. Chimera ja

ko zwieizę pociągowe, próba interpre
tacji ekonomiczny futuryzmu i surre
alizmu. Kraków 1933.

Broszura na 35 stronic, a jeonak za 
wierająca mnóstwo treści; najleosza 
rozpraw, literacka jaką w ostatnich
cz&jach czytałem Autor stosuje nartę* 
u.ic marksizmu do literatury, ale nie 
w *e a błonowy soosób. Wvkazuie zwią- 
zeK duchowy futuryzmu l surrealizmu 
—  dwóch zdaje się ju i wczorajszych 
kierunków sztuki —  z faszyzmem. Fu
turyści uoajsll się Irracjoralroscią, a- 
logicznością; surreal-ści —  buntowm- 
ctwem, zacxerpan«m z komunizmu re
wolucyjnego. A le LrracjonalnoŚć posłu
żyła do wytworzenia się odpow.edniei 
atmosfery duchowej w której prospe
rowało powojenne grynderstwo btwżua- 
zyjne, a buntownlctwo urrealirtów o- 
k: rato się niMskodl.wym pieprzykiem 
dia życia salonowego.

Taki jes* zgrubsze. bieg myśli autora, 
ale w  szczegółach nie jest to liec.r pro- 
sto Otrzymujemy mnóstwo dobrych in- 
formacyj t subtelnych uwag, Autor o- 
kreśla rolę socjclogicztią bohemy (cy- 
Janerji) artystycznej; wskazuj»  na no
wy łącznik między artystam, ■ publicz
nością, mianowicie na „proceayzm". 
To znaczy, ze artyści dziś wtajemni
czają publiczność w  sekrety swego rze
miosła i nie mogąc jej tf interesować 
jakość.ą swych dzieł, interesują ją 
skomplikowanym mechanizmem twór
czości. Cóż na to powiedzą P« ipet i 
cwrotniczowie.

Świetna jest uwaga o kulew maszyn, 
który ogamał zwłaszcza Rosję .wwiec- 
ką. „Posiaaame pięknych, sprawnych, 
szybkich i wydajnych maeeyr zaczęło 
być ocen i en- nietylko miarą zapotrze
bow an i nr towary, aJ* jeeecrs maczej: 
jako miara potęgi, energji, żywotności

narodowej, grupowej czy osobistej" 
A  kultowi maszyn w świecie gospodar
czym odpowiada kult rzsnuosła —  a nie 
dzieł —  w sztuce. Autor nader trafnie 
przypomina, ż « ludzie zamożni mieli 
dawniej wstręt do wyrobów mechanicz
nych. Np pośpiech nie należał bynaj
mniej do elegancji, ale literatura po
mogła zmienić tę modę, i to pomegło— 
Fordowi. Literatura bowiem jest „w iel
ką fabryką nowych wartości konwen
cjonalnych, nownreb wtetemniczeń, reguł 
gry, kryttrjów piękna i elegancji".

Związek „miedzy awangardą gospo
darczą a awangardą literacką Europy 
kapitałlst-jcznej" w świetle wywodow 
Stępowskiego nie jest taki, żeby wy
czyny tej drugiej były tylko nadbudo
wą. Rozmacn przemysłowy i rozmach 
literacki raczej pochodzą z jednego 
źródła? ich przenikani* się wzajemne 
jest o wiele intymnieisze. L'teratura 
futurystyczna pom jgła uaiunąć prze
szkody sceptycyzmu, tradycjonalizmu, 
uruchomiła zamiłowanie do ryzyka. 
Bardzo ciekawe jest, że literatura, ko
rzystając z fiłozofji Bergsona, potrafiła 
dla tych celów także zniszczyć —  czy 
przekroczyć —  nawet dawną w*arę w 
potęgę nauki ł wysunęła na pie-wszy 
plan wiarę w intuicję twórczą n i nie
korzyść suche inteligencji.

P Stępowcki prr^tacza dla ilustracji 
rozmowę, <aką miał w 1919 z Karolem 
Jaros.-yńbknn, znakomitym Twego cza
su cukrownikiem ł przemysłowcem ld- 
jow-ktm. Jaroszyński z irnnją wyraża! 
się o tych przedsiębiorcach, któ.-zy bo
ją się długów „Najgorzej —■ powiada — 
czułem się we Francji, gdyż przytłoczo
na jest najgrubszą warstwą przesądów 
i konserwatywnych przyzwyczajeń go
spodarczych. Nawet naiwybitmejsz«  o- 
sołństości tamtejszego Swata gospo
da* .zego żyją w utmosłerzc drotnyoh

interesów. Loucheur na pei^mej kombi
nacji zarobił pół milj. fr. i cieszył się 
z tego, jak dziecko. Patrząc na jego ra
dość. doznałem uczucia odrazy. W  ta- 
k.Łj atmosterze można stracić wsrelk,, 
fantazję do interesów. Dlatego musia
łem mieć okno wychodzące na kolumnę 
Vendome, która przypomina mi, że i 
tam przecież byli ludzie widzący świat 
w wielkich rozmiarach".

Skończył się ten rozmach kryzysem 
w 1929, i równocześnie padł sygnał od
wrotu dla odpowiednich prądów lite
rackich. Nowe książki literackie — 
stwierdza p. Stępowski —  reprezentują 
znow, jak w epoce wczesuego kapita
lizmu, stosunek do świata krytyczny, 
nieufny. Wystarczy wymienić „Goga" 
Papmiego (właśnie wyszedł nakładem 
Roju w przekładzie A. Brzozowskiej) i 
piękną książkę Celinea „Podróż do 
końca noc>" (wyszła również w prze 
kładzie, tym samym nakładem), które 
analizują końcowe chwile rozkładu i u- 
padku rozmuchów, k’ óie tak radośnie 
witano z początkiem powojennego o- 
kre«u gospodarczego.

Powierzchowni puolicyśd polityczni 
powianiby sobie -wziąć do serce szcze
gólnie to, co p. S tępow st pisze na sR 
33. Obala on przesąd, ya-koby wspćł- 
ozajca literatura uciekała od życia na 
Parnaa. Mniemanie to doprowadziło np 
sowiety do tego, że wprost zmuszano 
tam pisarzy do "ujmowania się bieżą
cemu spraw am* odbudowy kraju. Tym
czasem —  zdan-iem autora —  „proza i 
wiersze, noszące pozory największej 
abstrakcji i formalizmu, mogą się znaj
dować z procesami gosoodarceemi w 
zw ązkacb bliższych bezpośr„dniej- 
szycb niż powieści zbliżające się do so
cjologii opisowej (reportaże'” .

Dalej prostuje autor t®u pogląd — ft 
ki1 można znaleźć chyba gdzieindziej, 
me u nas —  jakoby t. xw. aekaaenckie 
duaty artystycznych warstw posiadają
cych wróżyły bl-ski trpadek tycb 
warstw. Zresztą „krucjata młodej lite

ratury przeciw racionalizmo-wi i scep
tycyzmowi konserwatywnemu nie ogar
nęła wielkicti man czytehiików D'a 
zjadaczy chlebr proroctwa futurystów i 
surrealistów były mało zrozumiałe i 
mało ciekawe". Zamożna burżuazja 
zmieniała tylko niektóre swoje kryte- 
rja kupiecko-przemysłowt, ale w tium 
cyganów artystycznych naprawdę nie 
weszli, n:e dal: się „zepsuć" —  stosu
nek ich do sztuki pozostał „tradycjo
nalny’ .

Szkoda tylko, że autor porcja sto
sunki polskie, wyjąwszy ostatnie zdar.ie 
rozprawy, gdzie mówi o „niewtajemni
czonych” , którzy futuryzm i surrealizm 
brali na serjo i dosłownie. Powiada 
tak; „Do niewtajemniczonych zaliczyć 
wypada także wszystkich naśladowców 
w tych krajach, gdzie brakło przesła
nek społeczno - ekonomicznych, nada
jących futuryzmowi i surrealizmow' 
istotną aktualność w środowiskach, w 
których szkoły te powstały i sformu
łowały swe dokt-yny"

Adepci tych szkol w Polsce powinni 
by odeprzeć wywody p. Stępowskiego. 
Ma on słuszność —  ąle tylko do poło
wy Niemozebne jest, żeoy futuryzm 
i t  d. nie miały także własnej wartość,> 
poza wartością służebną, gospodarczo- 
społeczną. Niemożebne jest, żeby były| 
tylke figlem wym-ślonym przez iro
nicznego ducha dziejów, i żeby poeci i  
teoretycy tych kierunków byli tylko 
oszukanymi oszustami. Podjęcie tej o- 
brony należałoby np. dlo Jana B-zą<- 
kowskiegc., który właśnie wydał roz
prawę „Poezja integralna." (Dom Książ
ki Polski-sj}. To rozprawa rozwija dale^ 
naarealizm i kombinuje go z poezją 
proletariacką. Głos mógłby zabrać 
Ukże -oczywiście T. Peiper oraz Stefa* 
Napierski, autor doskonałej ks ążk,. in- 
fo rm a jn e j o najnowszych prądach w  
poezji p. 1 ,Od Beudełaire‘a do nad
realistów" (przekłady i szkice z nowo
czesnej literatury francuskiej, Watsza- 
wa, 1933;
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. rniany w uposażeniu urzędników
W IE L K IE  REDUKCJE OD 1 S T Y C Z N IA

( Telefonem  oa naszego korespondenta)
Warszawa . 21 października.

W  najbliższych dniach ma się ukazać rozpo
rządzenie prezydenta Rzeczypospolitej o zmianach 
w  ustawie o uposażeniu urzęduikow i iunkcjona. 
i j uszów państwowych. Zm iany m iędzy innemi 
polegać będa na iem, że ilość stopni służbowych 
zostanie zmniejszona z  14 na 12. Zasadniczo do
datki di ożyźmane będą zniesione, natomiast będą 
utrzymane dodatki funkcyjne z tem, że dodatki 
J* aotyczyć będą naczelników wydziałów  (do 250

złotych miesięcznie), starostów (do 200 zlotychj, 
zastępców starostów (do 100 złotych), referen
tów (do 15 zl.). Najm niejszy dodatek będzie w y 
nosił 15 złotycn miesięcznie.

W edle mform<icyj ze sfer urzędniczych rozpo
rządzenie to spowoduje ponowną redukcję urzęd
ników juz od 1 stycznia 1934 roku. L iczą się z  tem, 
że zredukowanych zostanie i  do 5 tysięcy urzęd
ników. Jak wiadomo, już z dniem 1 października 
była bardzo poważna redukcja urzędników w  cen
tralach i  na prow incji.

Proces o oktawę B o że g o  Ciała w G ro d zis k u
(Te le fonem  od naszego korespondenta)

Rzes«*>w, 21 października. 
Na dzisiejszej rozprawie po przemówieniach o- 

hrońców przewodniczący udzielił głosu ositarżo- 
nym do ostatniego słowa. Skorzystało z tego tylko

kilku oskarżonych, członkow Stronnictwa lu d o 
wego.

W yrok zostanie ogłoszony w poniedziałek o go
dzinie 17.

-o oo  —

Zbrojuy napad na pociąg 
pod Utrzwadowem

ZR A R O W A M E  6 W O R K Ó W  P IE N IĘ D Z Y

W  nocy z piątku iia sobotę na pociąg zdążający 
do W aiszaw y na przestrzeni R zeszów -R ozw a 
dów  dokonana zbrojnego napadu. Napastnicy ster
roryzow ali obsługę wozu pocztowego i  w yn ieśli 6

workom p 'eniedzy oum c skradzionej gotówki nie 
jest określona.

Zarządzony rtaty elrmiast pościg za sprawcami 
napadu nie dał rezultatu.

Wystąpienie Niemiec z Ligi Narodów
Genewa, 21 pazdziei nika. W leczona generalne

mu searetarzowi L ig ' Narodów nota n.endecka 
w  sprawie wystąpienia Niemiec, z L ig i Naiodów  
brzm i następująco: „W - 'm ieniu iządu Rzeszy
mam zaszczyt donieść Panu, że niniejszem N iem 
cy  zg.aszają swe wystąpienie z  L igi Narodów po 
m yśli ari. 1, ustęp 3 statutu L ig i Narodów, Pro
szę przyjąć wyrazy ltd Podpisano. von Neuratn".

Równocześnie z ogłoszeniem treści noty nic 
inieckiej zgłosił swe ustąpienie zastępca general
nego sekretarza L ig i Narodów z ranbenia rządu 
Rzeszy, Trendelenburg. Inni pracownicy niemi iC- 
cy w  L idze Narodów m ają zgłosić swe wystąpie
nie w  term inie późniejszym.

Genewa, 21 października Generalny sekretarz 
L ig i Naiodow  wystosował do niemieckiego m in i
stra spraw zagranicznych odpowiedź tej treści: 
„Mam zaszczyt potwierdzić skierowany do mme 
w  im ieniu rządu niem.eckiego list, z ktorego w y 
nika, że Nipmcy zapowiadają wystąpienie z  L ig i 
Narodów z powołaniem się na an. 1 ust. 3 pakiu, 
który brzm i: Każdemu członkowi L ig i Narodów

przysi-uguje prawo wystąpić z L ig i Narodów po 
2 leiriim  okresie wypowiedzenia pod warunkkm- 
że do tego czasu wypernione zostały wszystkie 
m iędzynarodowe zobowiązania, wynikające z  o- 
becnego statutu.

L is i pański i  niniejszą odpowiedź zakoammi 
kuję wszystkim  członkom L ig i Narodow.

Proszę przyjąć itd.“
Podpisano. Oeneralny sekret. L ig i Narodów

Aveniou,

A N G LJA  ZA ODROCZENIEM  KO NFERENCJI 
RO ZBRO JEN IO W EJ

Paryż, 21 października Minister sp^aw zagra
nicznych Paul-Boncour p izy ją ł wczoraj wieczór 
ambasadora angielskiego w  Paryżu lorda Tyrrel- 
la, z  którym odbył dłuższą rozmowę poświęconą 
kwestji rozbrojenia. Jak słychać, rząd angielski 
wyrazić m iał zy„zenie odroczenia prac konteren- 
c ii rozbroj-miowej aż do czasu wyjaśnienia sytua. 
c ji one cnej, jana powstała po wystąpieniu N ie
miec. - "  -    — * “ •

S ta n y  Z je d n o c zo n e  u z n a j ę  rzą d  sowiecki
W aszyngton, 21 października. Koła polityczne 

potw ierdzają wiadomość o podjęciu przez prezy
denta Roosevelta in ic ja tyw y w sprawie uznania 
Rosji sowieckiej przez Stany Zjednoozione i  na
w iązania stosunków d\ plcmatycznycb m iędzy o-

bydwuma pauStwami Krok prezydenta wyw ołał 
w  amerykańskicn kołach politycznych wielkie 
wrażenie i uważany jest za wydarzenie posiada
jące diomiosłe znaczenie w historji świata.

< -o oo  —

Kom edja procesu o podpalenie Reichstagu
Berlin, 21 paździe-nika. Na początku dzisiejszej 

rozprawy zeznawał jako świadek robotnik Orga 
nistka, członek partji hitlerowskiej, k tóry utrzy
muje, ze przed rokiem w drodze do Konstancji 
spotkał się z  dwoma czeladnikami wędrownymi. 
Jednym z nich był van dei Lunbe. Nosił odznakę 
komunistyczną. W  toku rozm owy m iał się Lubbe 
wyrazić, że w Niem i zecli jeszcze najdłużej istnie 
je Reichstag. Gdy wdali się w dyskusję politycz
ną towarzysz I ,ubb“ go m iał oświadczyć, że świa
dek będzie jeszcze o Lubnem sły szał kiedyś. Na 
uwagę świadka, że teraz ma największe powodze
nie partja narodowo-socjalistyczna, a z  polityki 
komunistycznej uic nie będzie m iał Lubbe o- 
świadczyć: „w tedy podieta zostanie walka ogniem 
i siarką". Skonfrontowany z  Lubbem, Organistka 
utrzymuje, że jest to ten osobnik, którego spotkał. 
Poznaje również jeffo paszport.

Zapytany, czy zna świadka Lhbbe odpowiada: 
„N ie“ .

Następnie udar się trybunał m. w iz ję  lokalną, 
celem ustalenia drogi, jaką odbył van der Lubbe 
podczas wzniecania pożaru. W iz ja  odbyła s if bez 
udziam przedstawicieli prasy, lub jakichkolw iek 
postronnych o6Ób. Przebieg je i  jłozo^a jt tajemni ■

ca trybunału Po  w .zj, przebieg je j opisywał 
przedstawicielom  prasy komisarz policji Heisig.

Po  wznowieniu postępowania zeznaw ał jako 
świadek 22-ietni służący Euntze, odbywający o- 
beonie karę 8-miesieaznego wuęzienia za oszustwo. 
Był on już dawniej karany półtoraroczncm w ię
zieniem również za oszustwo. M iał on się spotkać 
z van der Lubbem w  lokalu Schlaffkego, gdzie 
m iał Lubbe wygłosić przemówienie, w  którem 
m iał nawoływać do energicznej akcji komuni
stycznej. Lubbe m iał w teay wykazać doskonałą 
znajomość stosunków niemieckich i  m iał często 
w ym ieniać nazwiska przyw ódców  niem ieckiej 
partji komunistycznej, a  m. in. Torglera.

W  toku pytań świadek cofa się jednak i  o- 
świadcza, że nie wie, czy nazw isko Torglera w y 
pow iedział win der Lubbe, czy tez ktoś inny z 
obecnych.

P rzy  końcu dzisiejszej rozpraw y D ym itrow  
zwraca się do komisarza policji Heosiga i ośw iad
cza: „Już od miesiąca trwa rozprawa główna, a 
dotąd nie słyszeliśmy z  ust van der Lubbego ani 
jednego rozsądnego słowa Zapytuję świadka, któ
ry  Lubbego często przesłuchiwał, jeszcze raz, 
niech potwierdzi pod przysięgą, czy wszystkk te

zeznania, które stanowńą akt oskarżenia van c a  
Lunbe zeznał własnemi ustami i  z własne, woli?* 

Heisig odpowiada: „Tak  jest .
Na tein rozprawę odroczono dc poniedziałku.

I f l E O K ^ i Y
KO N W E N C JA  L O T N IC Z A  PO LSK O -SO W IE C K A

Warszawa, 2J października (teł. w ł.). Z Moskwy 
donoszą, że w  najbliższych dniach spodziewany 
jesi tam przylot przedstawicieli polskich władz lo
tniczych celem om ówienia zawarcia konwencji lo
tniczej polsko-sowieckiej.

K T O  WYGiR AL?
Wtai^zŁiwa, 21 października (teL wf.j W  dzisiej- 

szem przedpołudniowam ciągnieniu lote^ji pań
stwowej po 1000 złotych w ygra ły  numera ió289 
i  168823. W popołudniowym ciągnieniu po 10,000 
złotych w ygrały numera 45733 i 100046; po -5000 
złotych numera 131672 i 153957; po 2000 złotych 
nra 236Z1 i 94656, po 1U0O złotych numera 59l9Q 
i  12469Ł

D O LA R
Warszawa 21 października (tel- w ł ) .  EłziS w  o., 

brotach prywatnych płacono za dolara 6‘3 l zł- —  
Bank Polski p łacił 6*22 zd.

Londyn, 21 października. Kurs dolara utrzymu
je  się w  dalszym ciągu ziwyJkowo. W  Londynm 
notowano dolara 4*53, w  Zurychu 368 i 3/4, w  
Paryżu  1830 i w Amsterdam ie 1*77 i pół.

HECA W YB O R C ZA  H IT LE R O W C Ó W
Berlin, 21 października Kampania wyboicza 

partji narado wo-Suc ja listycznej rozpoczęła Się 
wczoraj w ieczór od w iebdego zgromadzenia w  
pałacu sportowym, na którem minister propagan
d y  dr, Goeobels wygłosił przemówienie na temat 
w alk i N iem iec o pokój i równouprawnicnie. —  
W e wtorek oonędzie się w  pałacu sportowym no
we zgromadzenie, na k ió rem H itler wygłosi dw u
godzinne przemówienie. Mowa jego transmitowa
na będzie p^zez wszystkie niemieckie stacje ra- 
djofoniezne. W  najbliższym  czasie wyda rząd 
Rzeszy 10 m iljonow  ulotek wyborczych, które bę
dą sprzedawane po 5 fenigów za sztukę. . -

L IT W IN O W  I HENDERSON K A N D Y D A T A M I
DO PO KO JO W EJ NAG RO D Y N O B LA

Szstokholm, 21 października. W  kołach poli
tycznych obiegają pogłoski, werlle których naj
większe szanse na otrzymanie tegorccznej nagro
dy Nohla za zasługi w  dziedzinie pokojowej m ają 
prezydent konferencji rozbrojeniowej Artur Hen
derson i sowiecki komisarz spraw zagranicznych 
L itw inow .

SPU STO SZE N IE  W  JAPO NJI
Londyn, 21 października. W edle doniesień z 

Tokio, poiudnmwa część japońskiej wyspy Szi- 
koku nawiedzona została katastrofalnym h u .aga . 
nem, który w yrządził w ielkie spostOozeni“ Szcze
góły katastrofy nie są jeszcze znane Na morzu 
zaginęło tysiąc łodzi rybackich.

Bunt więźniów 
w Tarnowie

Organ sanacyjny „H asło" podaje:
„W  środę rano wybuchły w  więzieniu w  Tar

nowie ukscesy w iężn.ów , których przebieg był na- 
stęou.ący: W ięzień  A lfons Surma usiłował po 
przepiłowaniu kraty uciec z  więzienia. Został on 
jednak w  ostatnie; chw ili przytrzym any i uka
rany dyscyplinarnie odosobniona celą. F’oniewraż 
Surma stawiał opor p rzy  odprowadzaniu go do 
celi, musiano go odprowadzić przemocą. W ię 
źniowie kryirmalnii ujęli się za kolegą 1 poczęli 
wznosić OM-zyki, kopać nogam i o ściany i o po
dłogę itd.

Z awantur w ięźn iów  krym inalnych skorzystali 
w ięźniow ie komuniści, k tórzy rozpoczęli również 
awantury, wznosząc okrzyki oa część rządu so
wieckiego.

D zięki interwencji wIcuprok. dr Kozuba, udało 
się uspokoić rozkrzyczanych w ięźn iów -*.

W łasnych wiadomości w  tej sprawie ze \ zgję- 
dów  oenznirałnych podać do wiadomości czytelni- 
ków nie możemy.

OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXX3rXXXXXXXXXXXXXX>
PA M IĘ T A JC IE  O FU ND USZU  P F a SO W YM !

T O W A R Z Y S Z E ! T O W A R Z Y S Z K I! 

(XXXXXX-XXXXXXX-OUCXXXXXXXXXXXXXXXXXO,
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M. FRF.ILICH, Lworf, Gródecka 35
Z  przyjemnością poiwUdcz^m , te u łożony  mi b .c d a t  
przepuklinowy paientowj wyleczył mnie w całości i  prze 
pukU*.y, s dxis ani śladu przepukliny u  i . i . ł a  n i . . . . a

z poważaniem

Wlauysław Semkowicz 
P, Polu, Pawst.

Zimna woda

K R O N I K A
TEATR  W IE I  KI

Kirdz eta, 3'3lr; „III piytao, drzwi Nr. 17“ (ceny naj. 
tt Łszej, 7'3C ■ „Biichanlki".

Pon-euziaieŁ. 7‘30: , Bachantki".
Vs 'orek, 7‘3u: „Gotówka".

TEATR  ROZMAITOŚCI
Niedziela, 3‘30- „Gotówka" (ceny najniższe); 7‘3C ,,Ba 

chantki .
Ponieaziałek, 7'30: , Dzika pwzczola .
W torek, 7‘30: „D zw a pazczoh.".
Środa, 7'30: „Dnfca p*»c-"oła“.

COLOSSEDM
Film- „Lskad.-a imiercl” i r^wja „Zobacz choć raź". 

W IADOM OŚCI R AD JO W E
Poniedlziisek „Traviala“ opera Verdicgo. Koniec

trjiM-miejd o fe r j  o goazżnie 10 30 w nocy.
W ió rek  trzy inlei„eujqce koncerty: o godzinie 3 10 po 

iKrtudnin muzyka lecka i jazzowa, o godzinie 6‘20 
Koncert poświęcony utworom F Gouperina i J. Pb. 
Rameau, zaó o godzinie 8 orkiestra symfoniczna poi 
bkiego radja w ykon , szereg molodyj z nowych p e 
rełek i rewij,

—  ooo  —

TE1ATR W i ł  Lk> .B ad , antki , gen ja ne arcydzieło fu -  
rjTpioea. w  przepięknym przekładzie Jana Kasprowicza, 
wystawiane jest coozienme To wioowisko o gigantycz
nym rozmachu akcji i porywającej sile słowa J6nute na 
tle starobtiledskiego mitu djonizyiskiego, inscenizowane 
jesc z ogromnym nakładem pracy i nieprzeciętną Inrwen 
cją artystyczną poa reżysorsk.em kierunkiem ńaauiskie- 
go i v  znakomitej obsadzie z pip.■ W andą Sieiwszkową, 
Tsdeaiozem Białoszczydskim. W ładysławem  Kraanowiec- 
kim, M.iduszkowną, Mafrnaiakowną, Nawarą, Żorowokim. 
Połof.*sim  i innymi. Ceny miejsc w sezonie 1933134 zna
czcie zniżone.

TLATF ROZM AITOŚCI. Dzisiaj w  niedzielę 1 w po ue 
działek komedia L. H  .Morstina „Dzika pazczott' jedn» 
z najciekawarycn nowości rodzinnego repertuaru przyję
ła go .4co przez publiczność lwowską. Ceny znacznie zni
żone.

N IE D Z IE L N E  P O P O L U D N IO W K I W  TE a TR a CH 
MIEJSKICH. DziS w  niedzielę gr Teatr W ielki o godzi
nie ł 30 nsywiękazą .ensację ubiegłego sezonu rewela
cyjną sztukę L. Zilahy ego ,111 pięt.o, pokój Nr, 17“ w 
świetnej onsauzie. Ceny miejsc zniżone. —  W  Teatrze 
R-.zma.toic. na dŁiiojtzem  prz.ossawieniu popołudnio
wym o godzinie 3 30 odegrana zostanie czarująca nełna 
humoru i aktualności komr-dja Ebt-rniayera 1 Cammer- 
lonra „Gotowta". stanowiąca pr rwcrziwe „clou“ osiat 
nich nowości lekkiego repertuaru.

W IE C ZÓ R  DYSKI.SYJNY, urządzony przez Zarząd Zw. 
literatów lwowskich odbędzie aię w poniedziałek 33 ban. 
o godzinie 19 *w eali m.ejskiego Muzeum pr.sm ysw  arty
stycznego |td Hetmańska 30, mezunn). Dyskusję zaga- 
jj. Ron.an Koło* "k i, literat z W arszaw y odczytem na 
temat „Społeczne zadań t  literatury'1.

—  o o  o  —

D L A  OCZT S Z C Z E N IĄ  K R W I pijcie rano przez 
kilka dni % rzędu sziulankę natuiutaej wody goiŁ- 
kiej T rtanciuzka-Jozofa. Zalecana przez lekarzy.

—  o o o  —

W Y P L A T A  Z A S IŁ K Ó W  D L A  B E ZR O B O T 
N Y C H . Kasa Chorych, referat Z U P U  (ul. Braje- 
rowska 8, schody II, I piętro) wypłacać będzie za
siłki w  nasi porządku: W torek 3ł października 
od 9— 12 litery A — J, ozwarlt-k 2  listopady od 
y— 12  godz. litery K— R; piątek 3 listopada od 
9 12 godz. litery S - -Z

230  W O iN Y G R  S Ą D O W Y C H  TR AC I PRACĘ. 
Rozporządzeniem mm. sprawiedliwości o sposo
bie doręczania wezwań sądowych, które obecnie 
załatw iać będzie poczta, w obrębie lwowskiego 
sądu apelacyjnego traci pracę 230  woźnych.

Z N Ę C A N IE  S IĘ  N A D  D O ZO RCĄ. W łaściciel 
refunos^, p. Gewaiłter przy ul. Głowackiego 16, 
wyrzucając za drzwi dozorczyjnię, wdowę po ro.

Prof. Ż a k i.  Muz.
M .  R E 1 S S Ó W N Y

M arja  K e l l e s - K r a u z o w a
Nauka fortepianu, przedm o tów  teoretycznych 
i przygotowanie do  egzam inów  państwowych

Lwów, ul. Łozińskiego 6, IU p

„ G e n te lm e n "  dyrektor 
p re zy d e n t —  i co

Lwowscy pracownicy gminni budują dom 
zw iązkow y i w początkach września urządzili 
■uroczystość założenia kamienia węgielnego. W y 
znaczona delegacja zapraszała reprezentantów 
■władz m iejskich i zakładów aa tę uroczystość 
Udała się też taka delegacja, złożona z  dwóch 
pracowników, z  zaproszeniem do dyr. Ba, w itza 
P . Barwicz przy ją ł aelegację w  ien sposob, że 
w  ordynarny sposób, użyiwa jąc wedle swegc 
zwyczaju  słownictwa zapożyczonego ze spelunki 
z  za drąga, w ym yśla ł w yzw iska pod adresem 
prarwocbiiczącego Zw iązk i Piracow. iow H o ff
mana któ ego w  tej delegacji wcale nie było.

Delegaci następnie złożyli sprawozdanie z  przy
jęcia w  dyr. tram wajów, nie tając na tej osobli
w e j audjetKji usłyszanych szczegółów. Tow . H o ff
man zwTÓcił się wobec tego pisemnie do prez. D io- 
janowskiego, jako przełożonego, z  przedstawie
n iem  sprawy i prośbą o wzięcie g «  w  obronę przed 
lego iodizaju napaściami. P  Drojanowiski otrzy-

botnicu, Annę Nowak, która upominała się o za 
p*alę za pracę, przeciął je j drzv ian.i palce tak że 
nie mogła przez kuka dra z powodu spuchnięcia 
r ę l i  pracować. Ten pan wytoczył w sądzie pracy 
sprawę o rozwiązanie umowy służbowej i m imo 
tego, że sprawa nie została ukończona, siią stara 
się wyrzucić dozorczy nię.

SAM OBÓJSTW O M O R F IM S T Y . —  Znany we 
Lw ow ie  mortinista Jan Marjanek popełni! wczo
raj samobójstwo.

PO RZUCO NE DZIECKO. W  bramie realności 
przy ul. Na Błonie jakaś nieznana kobieta, porzu
ciła swe dziw ko  płci żeńsk*ej liczące około 4 m ie 
sięcy Dzieckiem zaopiekował s.ę miejski. urząd 
dzudmcowy.

W Y B IJ A Ł  SZYB Y. Piotr Malaj, bez uzasadnia
nych przyczyn wy hi* szyby w cukierni Sclnmel- 
man Geni (ul. Giódecka 69) Malaja aresztowano.

I C Z W A R T Y  W S P o L M K . W K O Z IE . Areszto
wano czwartego wspólnika posła Liozozy ńskiegu 
i kupca Horowitza. Semena Tarnowskiego. Oszu
stwa wym ienionych polegały na tern, żc pobrali 
od szeregu osób ponad 200 tysięcy zl. za udziały 
w browarze „Porier bezalkoholowy i udziaiów 
nie wręczyli.

Z PR O W IN C JI
3 PO ŻAR Y , i>,oia 18 bm. wybuchł pożar w  do

mu nowo wybudowanym i niezamieszkałym Jó 
zety Mechlówny w Siemianówce (pow, L w ów ). 
Następnie pożar przerzucił się na sąsiednie zabu
dowania: spłonęły 2 stodoły ze zbożem na szkodę 
Svbasljana Kozaka, stodoła ze zbożem na szkodę 
Dinytra Jaremki i dom na szkodę Antoniego Ru
cha i sk,ego. Ogólna szkoda wynosi 400C zl. Objek- 
tv spalone, p iócz dornu Mechlówny byty ubezpie
czone. Ijsialono, że pożar spowodowały dziec, b a 
wiące się w mieszkaniu Mechlówny, gdzie była 
złozon* koniczyna. —  W  nocy na 79 om wybuchł 
w stodole Jakóba Szalki w IIrow icy Hoiodowskit j 
(pow. Lubaczów ) pożar, wskutek czego spłonęła 
stodoła z zaw artością, sta jn ia , komora i 2 świnie. 
Szkoda w j nosi 200u. Następnie ogier przerzu-ił 
się na zabudowania. Stefana Szalka* gdzie spło
nęła stodoła i komora z  zawartością. Ogólna szko
da 8.500 zl —  W  nocy na 19 bm. powstał pożar 
w  zagrodzie Michała Iuaramana w Remenowie 
ępow L w ów ).

POŚCIG ZA  ZŁO D ZIE JAM I PAPIE R O SÓ W . 
Dnia. 19 bm. skradziono z pociągu na przeslrze.u 
L\ców— Podzamcze (p o w  Bobrka) większą ilość 
papierosów i t) toni u. Zarządzony natychmiast 
pościg przez policję natknął się w lesie koło gm i
ny Budków na 4 osobników, którzy na widok po
lic ji rzucili się do ucieczki, porzucając skradzio
ny tytoii i 90.000 sztuk papierosów.

Ze sportu
PRÓBA SZYBKOŚCI. Małopolski Kłuli Motocyklowy 

organinujc dziś w  niedzielę o godzinie 10 „próbę szyb
kości" na 1 km. z rozbiegiem na asfaltowym od-inau  
szosy Stryjskiej między 4 a 6 kilometrem, impreza za
pow iada sie interesująco ze względu na sla-t T,ajszyt>- 
ezydli maszyn lwowskich.

RKS— STRZELEC. Zawody o mi6lrzoisUwo kliasy B od- 
bijdą sic na bo.&ku RSKO o godzinie 10 30 rano.

GARBARNIA— CZARNI. Zawody ligowe na boisku KS 
Czarni odbeJfl się dziś o godzinie 11 przedpołudniom.

LECIIJA— SO K oL  II. Zawody o 111'sirzoslwo klany A 
-odbędą się dz.,ś o godzinie 11 przedpołudniem „a  boisku 
Cysadeli-

H .4SMONEA— POGiłŃ ’. Zawody o mistrzostwo klasy A 
odbędą się dziś o godz,nie 11 przedpołudniem na boisku 
KjS ruyuJk.

—  „spraw ied liw y'* 
z  te yo  wynikło

m awszy to pismo, polecił w\ toczyć dochodzenie 
dyscyplinarne przeciw... p»-zew. H offm anow i ( ! ! ).

Wobec togo dyrektor Barwicz ( ! )  zarządził 
ś led ziło , delegując do jego przeprowadzenia 
urzęoników pip. Kruszolnletkiego i insp. Eurowi- 
cza. Przesłuchano członków lej delegacji tow. Sa- 
baaasza i Począlka Podczas przesłuchania był 
obeenj p. Barwicz i usiłował wpłynąć na prze
słuchiwały, ch, ab3 złożyli zeznama po ich nnółi. 
a gdy to zawiodło, wypow iadał także do nich „u- 
w ag:“ : .ąnj^lałem. że pian jes-t mądrzejszy", „po 
namyśle będzie pan żałował, że pan lakie gluj> 
stwc zrobit". P rz }' lakiem więc nakłanianiu dc 
tałsz3"wych zeznań przez przełożonego przep, owa. 
dza się Ic doclioazenia djscyplanarne,

Tego rodzaju post<*powanie w całej te.j skrawie 
tak p D iojanowskiego jak i p. Barwicza kw alifi. 
kuje się samo. Jakież ono marne i pozostające po. 
niżej godności...

Ujęcie m ordercy
Jak donosiliśmy, w  Kodobmeach pod Zboro- 

wain zastrzelony został z karabinu Jan Buhajski, 
sekretarz gm iim y. W czoraj aresztowano sprawcę 
mordu w  osobie syna Buhajskiego, którj* zaoił o j
ca w  sporze o majątek. Zabójca stanie przed są
dem doraźnym

Z 1 1  A l  El i!
— o—

Inauguracyjne przedsiawienie: „B A C IIA N T K I", 
tragedja Eurypidesa w przekładzie J. Kasprowicza.

Djonizose, którego kult, jrówsiały w  Małej A zji, 
przeszczepił się około 7 wieku przed Cłir. na grusat 
grecki, wyobrażono sobie nieiylko jako bożka w i
na 1 rozda w  cę wesołości, lecz również jako du»zę 
wszystkiego, co żyje  w przyrodzie. Objawiał on 
się przeto wierzeniom w -rozkwitających silach 
wiosny. Uroczystości ku jogu czci były to począt
kowo święta nocne, podczas kiórych kobiety z za
palonym; pochodniami w śićd śpiewów biegałj po 
wąwozach górskich 'Szalone tańce, dzikie ok ’ zvki 
i ogłuszająca muzyka składał}" się na tak zw. 
„orgie” w j twarzejące ekstazę, zapamiętanie reli
gijne Później, kiedy w Grecji złagodniał! oby
czaje, zm ieni! się pierwotn3 dziki charakter świąt 
djonizyjskich, przybierając form y łagodniejsze: 
zabawy wszelkiego rodziju , podiewane hojnie 
winom, w ytw arzały nastrój naszych dni zapust
nych

£  pierwotnym kultem Dionizo,sa-Bakcliosa zv ią- 
zajiy jest m it o  Pcnteuszu królu tebańskirn, mężu 
suiuw jch obyczajów', który opierał sie 'aaprpyrfc- 
dzeriu  uroczystości ku czci jego, uważając go nie 
nie za buga, lecz za oszusta, szerzącego demora
lizację wśród kobiet. Za to rozgniewany bożek 
zemścił się na nim srogo: rozszalałe BachanLki, 
którym  przewodziła własna matka króla, 1 wyszar
pały go na górze Cyteron.

Mit ten znajdujem y w poetyczneln oprarowa- 
mu, w  prześlicznych „Metamorfozach” G w :dju- 
sza; ujął go również w formę utworu dramatycz
nego Eurypides, ostatni, a duchem swoich dzieł 
■najbliż&zy nam z trójcy w ielkich tragików grec
kich. A le  podczas gdy Ow,djusz tylko transpo- 
nuje starą legendę na heksameter, zachowując je j 
na'wno-religijny światopogląd (należna kara za 
sprzeciwianie się bóstwu) i kąńazj" poem adk sło
wami

Tebanki, ostrzeżone, jak to bóstwo każe,
Obchodzę święto Bakcha, czczą jego ołtarze —
Eurypides, „contemplor deorum” , sięga glętx>ko 

w  sens tej ślepej w iary, każącej się ukorzyć przed 
bóstwem, choćby ono ty tko niszczycielską siłą było 
(w  tym wypadku Djonizos występuje jako oszust 
i deprawator kobiet) i ukazuje w  ca łe j potworno
ści zbrodnię oszalałej od czadu religijnego nu tki, 
równocześnie zaś stwierdza władanie jak ie ! s fa- 
lalistycznycb groźnych mocy nad istnieniem ludz- 
kiem, z któremi walka jest nadaremna Mit jest 
u niego tylko tłem, na którem posępeemi kontu
rami rysuje się odwieczny problem straszliwej, 
męczącej i dzisiaj jeszcze Zagadki ludzkości.

Przedstawienie „Bachanlek” , inaugurujące 
(dość późno) now y sezon, stało na bardzo wyso
kim stopniu artystycznym. Nie rozgrzesza ono 
x przeszłości, ale świadczy, że kierownictw o teatru 
prz3r dobrej woli i pracy potrafi scenie naszej za
pewnić szacunek i apLa.uz. Dla braku miejsca —  
w  akrotaou, a. więc: wspaniaie odcan j styl kla-

— OOO —



10 N r. 243, N iedziela 22 października 1333 r.

sj’ czny, na który składała się sliozna ornamenty 
ka dekoracyjna p. Pronaszki, rytm icznie splatają
ce się pląsy i skandowanie chóru przy dalekim  
akompaniamencie muzyki (bębny, cymbały, flet
nie) i  gra artystów  Tu ta j z m etalową dźwięczno
ścią, z  demoniczną siłą brzm iał głos p. Bialo- 
s^czyńskiego W szystkie kreacje utrzymane na 
wysokości szlachetnej sztuki antycznej —  tak role 
pp. Polońskiego, K iasnowieckiego i  Żurcwicza, 
jakoteż dektamacyjne występy pp. Brochwicza i 
Szpiganowicza. P. Siemaszków^ mocna w  ponu
rem  tiag izm ie nieszczęśliwej matki  zbrodniar-
ki. Inscenizacja p. Kadulskiego świetna.

A r t u r  Ć w iK o w sk i.

7  S A L I  S A D O W E J
W Y R O K  N A  K O M U N ISTÓ W  

W  wyniku procesu przeciw ośmiu oskarżonym 
v  o komunizni zapadł wczoraj wyrok, na podstawie 

ktorego skazano: bemeńkę na 5 lat, ScIJechtera 
na 4 lata, M igę na 1 lata i Turkiew icza na 3 laut 
więzienia. Czteieeh oskarżonych uwolniono.

R E PE R TU A R  K IN  LW O W S K IC H
ADRJA: „Chata w uja Tom a",
A P O L L O : „Noce kauiKaskie".
A T LA N T IC . „King kong".
CASINO : „Uśmiech szczęścia" (Norman Shearei i 
CH IM LR A: Jej królewsaa mość" (Lu jana Ha.r\ey).
G R AŻYNA: „P o żądan a" 'i rewja.

K O PER NIK : „Pieśń nad pieśniami" (m ariera Dietrich). 
M ARYSIEŃK A. „Onkel Mozea".
M IRAŻ: „Komenda serc".
M U ZA : ..Mata Hani" (Grela Garbo;
PA ŁA C E : „12 Krzeseł" (Vlasta Burian).
P A N : „Węgierska miłość".
PASAŻ: „Złoto szatańskiej przełęczy" i „Mistrz t o k a j  

to ja".
RAJ: „„Dzieje grzechu
ST\'LOW l'? „Dziewczę z krainy burz" i rewja.
Ś W IT : Nieznana grzesznica".
UCIECH A, „Porucznik m arynarki" i rewja.
W A N D A : .„Moskwa bez maski".

K O M U N I K A T Y  
KO M ITET PPS D Z iE LN IC  V GRÓJECKIEJ. W  ponie

działek 23 hm. o godzinie 19 odbędziie łię w  lokalu ZZK  
(ul. G.ódeuka 69) daLzy ciąg walnego zebrania. Porzą
dek dzienny 3) referat organizacyjny (Sprawozdanie z 
Rady Naczelnej); 4) wytÓT now eg i  komitetu; 5) wniosk  
i interpelacje.

KO M ITET  PPS  D Z IE LN IC : ŚRÓDMIEŚCIE, Ż Ó Ł K IE W 
SKIE  I K LE P A K Ó W  W e  wtorek 24 bm. o godzinie 7 
wieczorem w  lo k a t  OKB (ul. Kutowskiego 23) odoędzie 
się zebranie z na®t*jpującym porzaokiem dziennym' 1) 
referat Iow. dra Heiacbthala 2) sprawy otrganizacyjr.e 
referat tow. Skalała.

TU R  I U N IW E R SY T E T  L U D O W Y  IM IE N IA  ADAM A  
M IC K IE W IC ZA . Posiedzenie zarządu odbędzie się w  po 
niedzialek 23 bm. o godzinie 6'30 wieczorem w  lokaau 
własnym przy ul. B mrla/da 5.

LYYOW ŚRA ORGANIZACJA M ŁODZIEŻY TT TI. Posie
dzenie komitetu wykonawczego odbędzie się we wtorek 
24 bm o godzinie 19‘30 w  lokalu własnym (ul. Gutow
skiego 23. II pdęłio). B liŚieNlłilllitfcj

RAD JO L W O W S K IE
Poniedziałek 23 października

7.0C— 7,55: Audycja poranna z W arszawy. 11.30: Prze
gląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Muzyka jazzowa. 
12.30: Dziennik poludniDwy. 12.35: Wiadomości meteoro- 
logiczne. 12.38: Dalszy ciąg koncertu jazzowego 16.30: 
Wiadom ości gospodarcze. 15.40: Lwowska giełda zbo 
żowa. 15.45: Lwowskr chwilka lotnicza. 15.56: Gramofon 
16.40: Lekcja francuskiego z W arszaw y (kurs elemen
tarny). 16.56: Recka! z W arszawy. 17.25: Pieśni z Po
znania. 17.50: „Poeci dawniej i dziś". 18.00: U rja r  Maj. 
18.20: Muzyka lokka z W arszawy. 19.05 Rozmaitości 
19.25: „Nocwidowy fortepian Chopina". 19.45, Dziennik 
wieczorny. 2C00: Gramofon: ,Traviata ‘ Verdiego 22 30: 
Wiadomości sportowe. 22.40: Muzyka taueczLa. 23.05 
Gramofon.

W tóre! 24 paśd aemłki

7.00— 7.55: Audycia do ranna z W arszawy. 11.30: Prze
gląd prasy. 11.46: Komiucihał ministerstwa opieki spe 
iecznej 11 57: Sygnał czasu 12.0C: Gramqfon. 12.30: 
Dziennik południowy. 12.35. W .adowości meteoiologicz- 
ne. 12.38: Gramofon. 15.30: W iadom ości gospodarcze. 
15.40: Muzyka lekka 1 jazzowa. 16u26 Lw owska giełda 
zbożowa. 16J28: „ W  iłudLie Miiocierdinc". 16.40: Gramo 
fon. 16.46: „W śród  kniążeik". 16.65 Recital fortepiano
wy. 17.30, A ije  operowe z Wa/szaiwy. 17.50: Biuletyn tu- 
ryslyczry. 18.00: „Inunresjonizm. nowa teoria barw  i 
światła". 18.20: Koncert: Rameau . Couperin —  dwie ro
cznice. 19.05: 0  „Baubanlkacł." Eurypidesa. 19.15: Roz
maitości. 19.25: Feljoton aktualny z W arszawy. 19.45: 
Dziennik ■» ieozorny. 2C.0C Z  nowych operetek i rewij 
21.00: Kva<łran« literacki z W arszawy. 21.15: Dalszy ciąg 
muzyki lekk-ej 20.00 W iadom ości sportowe. 22.10: Mu. 
zyka tanec„aa. 23.06— 25.30: Giamo.on.

„ K A R P A T Y "
aprzedaż PRODUKTÓW NAFTOWYCH

• p ó łk a  k o g r .  poh^ką

L w ó w .  u l .  B a t o r e g o  L .  2 6

Dostarcza ją ,
Denzync. Ndltę. O lfje pcone. Olefe nidsznnowe. 

  Aslalfu. Wastllnó ttdinlczne. ~

OLEJE i SMARY SAMOCHODOWE
*1A R H1 gworunliija lehhk sfan,

pewnu spohofnu Dieu,
Da/uęuiiuŚL zUŻUtlfl OlC| J
pełna Kompresje, doshonala 
honserwaęję uauyn.

Stacje b e n z y n o w e
di Zleiono 47
ul. IdDiuiiowshlch. r«U ś f . ZuUl. 
Zuollhlewlcza 13 
piać DUczewshlego 2.

u A L K A R
KOWALSKIMA

J Ó >  O WA'
a j  u o .o  R c r & n t m

B Ó L E C f c O W y

! SA|HVKA CM*n.-rARHACEUTVtIHA ■
•A P,KOWALSKI > WAPMAWAj

R e k l a m a
dźwignią

h a n d l u !

J E D N O L I T E  C E N Y  p o c z ą w s z y  od u  *  .931. D O G O D N Y  K h E D Y T
W YK W INTN E  W YK O N AN IE  DO MIARY Z  W Ł A S N Y C H  I PO W IER ZO N YC H  MAT.

W YBO R O W E MATERJAŁY BIELSKIE. D O STĘPN E  DLA K A Ż D E G O ; 
UBRANIA samodziałowe, kamgarnowe. wizytowe, smokingowe; R AG LANY w różnych fasonach; 
PALTA na watalinic i jedw. podszewce; W *ER ZCH Y do futer miast, i sport, po jednolitych 
cenach 7 8 * -  I 118 — z ł. M UNDURKI stud po 36 — . 44 — I 66 -  zł, PŁA S Z C Z E  

stud 9 mowę na watalinie po 5 5 — , 65 — i 75 '—  zł. poleca
W Y T W Ó R N IA  UBIORGW  MĘSKICH

1 M  K A l k ^ i f Ń S  i! I  ŁWOW, u L  R U T O W 1 K IM O  7 
J  ■ 1 ^ 1  ■ ■ »  H  l >  P  I  ■ V  - J  1 %  I  n a p rza d w  K a ted ry ).

T a p c z a n y  n a j n o w s z e  a. 7 5 -
O t o m a n y  g o b e l i n o w e  .  .  .  .  „  3 U * —

K a n a p k a ................................. .....  30*—
Łożko kuchenne.......................„ 8*—
Łóżko p o l o w e ............................   15*—
Łóżko siatkowe . . . . . .  „ 20*—
Siatki d ru c ia n e .......................„ 18*—
Materace 3 poduszki . . . . „ 18*—
Materace 3 poduszki włosienne „ 40*—
oraz przerobienia w jednym dniu

p o l e c a  7  f t  1 /  c  Lwów, Linoega 6
labryka A t  .'"I* Im  ■ ! f  Telefon Nr. 7&-f)9

po 3 złotych
mleslęcznla

W Y T W Ó R N IA  l  jprzedaż tapczanów nowoczesnych, 
oraz wyrób wszelkich roból stolarskich po cenach Kon
kurencyjnych poleca: Sandker, mislrz .tolarski, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu

D O L A R O W K 1  

i P R E M J O W K I  _______
sprzedajemy z latychmiastowem prawem jry 

G ŁÓ W N E  W Y G R A N  k i Dolarów 40.000 
ora z Złotych 250.000 

CIĄGNIENIE JUŻ 2 LISTOPADA.
Po wpłaceniu l-r,aŁy wydajemy oryginalny doKument 
sprzedaży. Zamówienie z prowincji zatatwiamy od

wrotnie. Pro.imy d c  zwlekać z zamówieniami.

L V i/ Q W S K I E  T - W O  K R E D Y T O W E
Lwów. ul. itg|onów 33. Teł. 80-»r
Okazicielowi niniejszego ogłoszę!,la dajemy 5 %  rabatu od ceny kupi,a

PR ZE R O B IE N IE  łóżek żelaznych, piątek drucianych, ma 
teraców, otoman aanap, w kar z dezynfekcją w jednym  
dniu wykonuje labryk* ZAKS, Lwów, Lindego 6, teL 
79-99.

KAPRAWA SŁUCnAWE*, dodanie sznuia, regutącja 
i -nagnezowanie tylko 75 gr. —  „KADJODŻWIĘK.-, 
Krasickich 17.

DARMO NX imttW
> n f  n„aza przezna'.zyik. 6 palt welurowych  
męsKicn i 3 palta damskie z futrzan; mi 
Kołnierzami —  dla :ycn P  T. KIsjentów, 
którzy zakupią u nas do 28-go pi zdziernik? 
1933 r. jeden z n.zej wyn ienionych kom
pletów towaru. Nie bacząc na w yznaczone 
piem je —  firma nasza nr żądanie P. T  
Kliieuteli obniża nadal ceny. Chcemy, aby  
w  najdalszych zakątach krdju wiedziano  
o tem, że najtaniej kupuje się tylko u nae. 

Przeczytajcie uważnie,
TYLKO ZA 13 ZŁ. 90 gr.

wysytamy 3 mtr. materjału na męskie ubranie jesienne 
lub zimowe pelnaj podwójnej szerokości 130 cm., 1 koszula 
męska i 1 pa/a kalesoLów trykotowych 7 satynowem wy
kończeniem, 1 koszulę tryaotową 1 f parę reform damsaich, 
1 parę rękaw.czek wełnianych poawojnycn, 1 parę e le 
ganci :h skarpetek- 8 enusteczk ao nosa z koloiuwemi 

Bżlakami i 1 szai weiniany lub jedwatmy na szyję.
50 HŁTRDW TYLKO ZA 27 ZŁ. 50 gr. 

a m ianowicie: 1 azt płótna białego 17 mtr. w  dubryni 
gatunku na koszulę lub pościel, 10 mtr. Ilanell bieliźnianej 
miękkiej i puszystej w różnokolorowe paski na bieliznę 
wszelkiego rc Jzaju w  ac .rym  gatunku, 6 mtr. zefiru na 
koszulo męokie w  najmodniejsze prążki. 5 mtr. firanek 
kanwowyet. do okien w najuaniej„ze desenie żakardowe 
i 12 ręczników w. aflowych tac 12 mtr. ręcznikowego w  kostki.

TYLKO ZA 32 ZŁOTE 
wysyłam y: 1 sztukę płótna białegc 17 mtr w  dobrym  
gatunku, 1 prześcieradło Diałe z kolorowemi brzegami, 
3 ręczniki Diaie duże, 1 parę kołder pikowych nr óżkr 
w e.egauckie kwiaty żakardowe 1 doorym gatunku oraz 
1 parę dywanów na ścianie w  najmodniejsze tkane 00razy. 
Prosimy nie porównywać naszych ogłoszeń z rektamrm? 
inoycb firm. Każdy może na miejscu w  Łodzi odwiedzić 
nasz skład i przekonać się o janości naszych towarów. 
Towary powyższe wysyłamy na listowne zamówienie za 
zaliczeniem punztowem. s5łati ale przy odbiorze towara  
na poczcie. B EZ R YĆYKA. Jeżel. towar się nie podoba, 
przyjmujemy z nowrot&m p ieru dze  zwracamy. Zainówie- 
nieadre ,ować : tlRMk„ŁÓDćHO-BlELSMTMIINl". UdPIDTBKOWKi. 51 

P, S. Dnia 30 pdżciziernUa ogłosimy „ ,tę  osób, które 
otizymały premie. Pamiętajcie, wykorzystajcie okazję, każdy 
może be: płatnie otrzymać palto.

PRACOWNIA OBUWIA

P £ Z Y S Z Ł O S Ć “99

pl. Dąbrowskiego 1.
Nowoczesnt wytwórnia obuwie Specjalność huty ingieL  
skie (ofic ), obuwie turystyczne, sportowe męskie i damskie 

oraz wszelkie reperacje.
P  T. U-zędnikom (urzędniczkom) dogodne spłaty

O D WĘGIEL
U

zł. ta 1 tonę

„TE-KA" —  Lw ów  —  
Potock.ego 9

Ogłaszajcie s e w  „D zie n n ik u  
Lu d o w y m *1!

Redaktor odpoy, ledŁalay, I>r ŁomuaM bzumskl — Drukarnia Ludów? w Krakowie pod earz. Stan. Ziemiańskiego.


